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Pijm© codzienne, pofwięcone tprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.
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Niemieckie kredyty.
Życie peine jest pozornych sprzecz­

ności 1 zdum iew ających  niespodzianek. 
Jed n ą  z tych niespodzianek to stosunek 
Niemiec do św iata .  W  roku 1914 Niem­
ej. w ystąp iły  p rzec iw  większej części 
kulturalnego św ia ta  i w ystąp iem em  tern 
w y w o ła ły  tę nędzę gospodarczą , w  ja- 
k ej od lat tkw im y Nienmy są  więc głó­
w nym  winow ajcą upadku gospodarcze­
go Europy. Z daw ałoby  się przeto  r z e ­
c / ą  najprostszą, że w nas .ęps tw .e  pow yż 
szego w-innyby Niemcy płacić za sw ą  
aw anturn icze  ść i lekkomyślność. T y m ­
czasem  nie wiele, bo około 4 lata od 
upływ u w ojny upłynęło, a Niemcy z d łuż­
nika, z k tórego  ostatnie pienięJze w y c i­
ska s :ę, s ta iy  się przedsiębiorcą, któremu 
z najw iększem  zaufaniem pow ierza  się 
ogrom ne sumy.

P o  raz p ierw szy  ogłosił Urząd s ta ty  
s tyczny  Rzeszy  niemieckiej dokładny 
przegłąd w pływ u międzynai udowego  
kapitału w  Niem czech. Zapoznajm y się 
z temi ciekawetni cyframi-. W szystk ’e 
kapitały zagraniczne, k tó ie  są czynne w 
N emczech, ocenia się na sumę 27,4 mi­
liardów marek niemieckich. Znaczenie 
: t j  cy f iy  pojmiemy łatwo, jeżeli sobie 
i'f rzy.tomnimy, że Niemcy p o s a d a ły  pod 
koniec roku 1913 — po odliczeń.u obcych 
kapitałów, um ieszczonych na obszarze 
państw a  niemieckiego — nadw yżkę  w 
postaci niemieckiego kapitału w  pań­
stw ach  zagran icznych  w kwoc.e 20 mi­
liardów  m arek. Jeszcze  w ro k i  1924 na­
w et rozporządzamy Niemcy większemi 
sumami zagranicą  p ań s tw a  aniżeli w  tym 
c..as!e w ynosiły  obce kapitały  w N;em- 
c; ech O d.ąd  rozw inęły  s ę  stosunki na- 
dei niekorzystnie  i znacznie pogorszył 
tj.ii, bilans płatniczy N ie r rec .

Obecnie posia łają Niemce w p ra w ­
dzie także znaczne kaoitały  zagranicą, 
w ynoszące około 4,4 m ibardow , a to 
p izew ażn ie  udziały w przem yśle, m ajęt­
ności nieruchome, filje niem.eck ch firm, 
p.enfacje i inne, przedsięb iors tw a zarob­
ku we. Około 900 miljonów przypada  na 
papiery  w artośc iow e państw  europej- 
sk.ch, około 100 miljonów marek zaś na 
walory  S tanów  Zjednoczonych północnej 
Ameryki. D ługotrwałe inw estycje n!e- 
U'ieckie zagranicą dosięgają kw oty 4 mi- 
Ijrrdów marek, z k tórych  u k o o  1.8 mi­
liarda są  umieszczone w Europ,e, 1.5 mi- 
Ijurda w południowej A m eryce i po 100 
miljonów w Azji i Atryce. Natomiast po ­
siadają obcy kapitaliści niemal d w a  razy 
ty le sta łych  lokacji w Niemczech W  dniu 
-U w rześn ia  b. r. w ynosiły  one 8.5 miljar 
dów  m arek , z tej sumy p rzy p ad a  zaś 
Przeszło 5 m iljardów na instym eje p u ­
bliczne, podczas gdy na w y iw ó rs tw ie  
i handlu ciężą 3.5 miljardów m arek  dłu­
g o trw a łych  długów zagranicznych.

P rzed s ięb io rs tw a  i majętności grun- 
tew e w łącznej wartości 6 n r l ja rdów  
h arek  znajdują się w rękach  o tv y ch  k a­
pitalistów. O bce w p ły w y  działają szcze­
gólnie silnie w przem yśle  elcktrotech- 
f  cznym, w p rze tw ó rs tw ie  ropy nafto-
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Katowice, środa 17 grudnia 1930.

Wyjazd Marszałka Piłsudskiego 
na urlop wypoczynkowy.

Rok 29

W arszaw a. W  poniedziałek o godz. 
19.40 m arsza łek  Józef P iłsudski w y je ­
chał na urlop w y p o czy n k o w y  zagrani 
cę. M arszałkow i Piłsudskiemu to w arzy ­
szy  w podróży pułkow nik dr. W oy-

czyński. Na pożegnanie m arsza łka  p rz y ­
byli na dw orzec  prem jer S ław ek , z 
członkami gabinetu oraz am basador 
francuski Laroche. Celem podróży  m ar­
sza łka  jest M adera.

Rokowania graniczne polsko-litewskie
rozpoczęto.

Berlin. W  niedzielę p rzy b y li  tu 4-ej 
po lscy  delegaci do  ro k o w a ń  z L itw ą , 
w sp ra w ie  u re g u lo w an ia  zajść g ra n ic z ­
n ych  polsko-li tew skich , o ra z  w sp ra w ie  
kom unikacji  n a  od c in k ach  rzeczn y ch  
po obu s t ro n a c h  g ra n ic y  po lsko -l i tew ­
skiej, p rz ew o d n icz ący  delegacji p. Szu- 
m lak o w sk i ,  d y re k to r  gab ine tu  m in is tra  
s p ra w  z a g ran icz n y ch  i cz ło n ek  d y re k ­
cji d ró g  w o d n y c h  dyrekcji  w ileńskiej 
Bosiacki, z  ram ien ia  Min. S p r a w  W e w ­
n ę trz n y c h  P io tro w sk i ,  naczeln ik  w y d z .  
W ileńsk iego  U rzędu  W o jew ó d zk ieg o ,  
o ra z  s e k r e ta rz  delegacji M arch w iń sk i  
z re fe ra tu  t r a n z y to w e g o  M in. S p ra w  
W e w n ę trz n y c h .  W  pon iedzia łek  w  p o ­
łudnie p rezes  S z u m lak o w sk i  z ło ż y ł  w i­
zy tę  p rz ew o d n icz ące m u  delegacji li­
tew skie j  pos łow i l i tew skiem u w  Berli­
nie S idz ikauskasow i,  k tó ry  w k ró tc e  r e ­
w iz y to w a ł  p re z e sa  S zu m lak o w sk ieg o

w g m ach u  p o se ls tw a  polsk iego  w  B e r ­
linie. P ie rw s z e  p len arn e  posiedzenie 
obu  de legacyj o d b y ło  się w  godz inach  
p o p o łu d n io w y ch  w  g m ach u  p o se ls tw a  
litew skiego .

Berlin. W  poniedzia łek , 15 g ru d n ia  
o d b y ło  się p ie rw sze  posiedzenie komisji 
d la  ro k o w a ń  po lsko-li tew sk ich  w myśl 
decyzji R ad y  Ligi N a ro d ó w  z  dnia 
18 w rześn ia  1930 r. Pos iedzen ie  o d b y ­
ło się w  gm ach u  p o se ls tw a  litew skiego. 
P rz e w o d n ic z y ł  poseł ś id z ik a u sk a s .  Na 
posiedzeniu de lega t polski S z u m la k o w ­
ski p rz ed s taw i ł  d w a  p ro jek ty  um ów , 
jednej uzupełn ia jącej o b ecn ą  u m o w ę  
p o lsko -l i tew ską  o ruchu  g ra n ic zn y m  i 
m ającej na  celu zapob ieżen ie  in cy d en ­
tom , a  drugiej, do ty czące j  g ran icznej  
żeglugi rzecznej.  N astępne  posiedze­
nie odbędz ie  się w  ś ro d ę ,  dnia 17 bm. 
w g m ach u  p o se ls tw a  polskiego.

Dziś
w Radio
dnia 16 grudnia br;
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B ankructw o pszcsyAsklego 
koncernu  gorniczo-hutniczego.
B erlin. P r a s a  tu te jsza  donosi o 

b an k ru c tw ie  p szczyń sk iego  koncernu  
górn iczo-hytn iczego , m ającego zak ła­
dy p rzem ysłow e 1 posiad łości rolne za ­
rów n o po stronie polskiej jak i niem iec­
kiej. S zczegó ln ie  d o tk n ię tą  z o s ta ła  fa ­
b ry k a  p rz e tw o ró w  a z o to w y c h  w  W al- 
d en b u rg u  o k ap ita le  z a k ła d o w y m  8 
m iljonów  m are k ,  k tó r a  ob c iążo n a  jest 
20  m iljonow . d ług iem . Z a rz ą d  fab ryk i  
zw ró c i ł  się do  wierzycieli  o d łu g o te r ­
m inow e m o ra to r iu m .  W e d łu g  osta tn ich  
w iadom ości ,  k o n ce rn  ten , pos iada jący

1 po s tron ie  niemieckiej o lb rzy m ie  po s ia ­
dłości leśne, poniósł  wielkie s t r a ty  z 
p o w o d u  dum pingu  d rz ew n eg o ,  p r o w a ­
dzo n eg o  p rzez  Rosję so w ieck ą .  Niemal 
jednocześn ie  z  w iad o m o śc ią  o b ank- 
lu c tw ie  k o n ce rn u  p szczy ń sk ieg o  n a d e ­
sz ła  do B erlina  w iad o m o ść  o zaw .e sze -  
niu w y p ła t  p rzez  w ielk iego w łaścicie la  
ziem skiego w  Niem odliw ie na Śląsku  
O polskim  hr. Praschm ę. H r.  P ra s c h -  
m a  zw ró c i ł  się do  s w y c h  wierzycieli ,  
w śró d  k tó ry c h  zn a jd u ją  się Wielkie 
banki,  z  p ro ś b ą  o udzielenie m o ra to r -

Ku czci p ierw szego  P rezyd en ta  
R zeczypospolitej.

L w ó w , W  ósrną ro czn icę  trag icznej 
śm ierci p ie rw szeg o  P r e z y d e n ta  R ze ­
czypospo lite j  Ciabrjela N a ru to w ic z a  —  
Z w iązek  Polskie j M łodz ieży  D e m o k ra ­
tyczne j w y ż sz y c h  uczelni lw ow sk ich ,  
u rząd z ił  u ro c zy s tą  ak ad em ję  w  sah  r a ­
tusza ,  w  k tó re j  wzięli udz ia ł  p rz e d s ta ­
wiciele w ład z ,  o rg a m z a c y j  sp o łecz ­
nych , m łodzież  a k a d em ick a  i publicz­
ność. P o  o d eg ran iu  m a rs z a  ż a ło b n e g o  
C hop ina  i po zagajen iu ,  p rzedstaw icie!  
m łodz ieży  akadem ick ie j  M iom ewsk: 
w y g ło s i ł  d łu ższe  p rzem ów ien ie ,  po- 
czem  z a b ra ł  g ło s  d o cen t  d r .  K azim ierz 
Z ak rzew sk i .  A kadem ję  z a k o ń c z y ły  
p ro d u k c je  o rk ie s t ry  i ch ó ry .

D em onstracje p rzeciw żyd ow sk ie  
w  B udapeszcie.

B udapeszt. Dzienniki d o n o szą ,  że 
u roczys tośc i  jub ileuszow e 10-lecia ist­
nienia ra d y k a ln eg o ,  p ra w ic o w e g o  zw ią  
zku  s tu d en tó w ,  zam ien iły  się w  B u d a ­
peszcie w  ż y w io ło w e  d em o n s trac je  a n ­
tysem ickie. R ozbito kilkanaście sk ła ­
dów  żyd ow sk ich  oraz w yb ito  szy b y  w  
m ieszkaniu jednego z  prokuratorów - 
ży d ó w . W  K lau sen b u rg u  w ta rg n ię to  
do  sy n ag o g i  i zn iszczono  u rząd zen ie  
w e w n ę trz n e .  P o lic ja  p rz e p ro w a d z i ła  
liczne a re sz to w a n ia .

lum. M o ra to r ju m  z o s ta ło  mu p rz y z n a ­
ne do  15 lu tego 1931 r .  P o s ia d ło ść  hr.  
P ra s c h m y  s k ła d a  się z o k o ło  2ó  tys.  
m o rg ó w  w łasnośc i  ziemskiej o ra z  w ie­
lu m ły n ó w .  T ru d n o śc i  w y p ła t  po ­
w s ta ć  m ia ły  podobnie  jak  w konce rn ie  
p szc zy ń sk im  w sk u tek  dum pingu  d rz e ­
w n eg o  u p ra w ia n e g o  p rz ez  Rosję  
so w ieck ą .

w ej, w przem yśle  sztucznego jedwabiu, 
n aszyn  i p rzy rządów , o iaz  w górnictwie 
(węgiel b runatny),  a to pod względem ab ­
solutnej w ysokości obcych udziałów. W 
stosunku do całkow itego  kapitału zak ła­
dow ego istnieją przem ożne w p ły w y  ob­
cego kapitału w przem yśle sam ochodo­
w ym  i kolarskim, linoleowym, szk lar­
skim, papierosow ym , m arg a ry n y  i m y ­
dła. P raw ie  w y łączną  w łasność kapita­
listów stanow i przęm ysl dysków gramo- 
fi now ych, rad jow y, łożysk  kulistych 
zam ków  (ślusaiski), oraz ostrzv do ap a­
ra tów  do golenia. S zw edzki koncern 
K reugera w łada  ca łym  przem ysłem  za- 
pałkowym . Dzisiejsza w artość  m ająt­
ków nieruchomych w Niemczech, które 
należą do obcych kapitalistów, wynosi 2

miljardy m arek, p rzed wojną były  one 
zaś w arte  3.3 miljardów m arek. Długo- 
t iw a łe  zadłużenie i udziały w przedsię­
b iorstw ach niemieckich obejmują zatem 
łączną sumę 13.5 m iljardów marek.- 

K rótkoterm inow e długi niemieckie 
w ynoszą  wedle now ych obliczeń 11.8 
m iliardów marek, mianowicie 500 miljo­
now p rzy p ad a  na publiczne instytucje, 
p raw ie 3 m ljardy na p ry w a tn e  ^rzedsię- 
b 'c r s tw a  i 8.3 miljardów na rozm aite  in­
stytucje filia,.sowe. Niemcy posiadają 
jednakow oż k ró tk o ie rn rn o w e  w ie rzy te l­
ności zagranicą, w ynoszące około 4.4 
m iljardów m arek, łąęz lie z dewizami 
Banku Rzeszy w kw ocie około *00 miljo- 
r ć w  m arek. Z tego w szystk iego  wynika 
zatem  nad w y żk a  k ró tko term inow ych  zo.

bowiązań p ań s tw a  inemieokieg ) w sumie 
0 m iljardów m arek  nienneckich.

Z pow yższych  cyfr w ynikają  następu­
jące wnioski: Niemcy .>potka;y się ze 
s .ro n y  kapitalistów, w szcztgólności 
Amerykanów ze szczegół..em uprzyw i­
lejowaniem, o trzym ały  bowiem miljar- 
duw e k red y ty  podczas gdy inne państw a  
miljonów naw et nie mogą otrzym ać. Kre­
d y ty  te dopomogły do rozbudow ania  
v a rsz ta tó w  pracy  w Niemczech O gro­
mne k redy ty ,  wobec obecnego swiatow'e- 
g« zastoju gosjiodarczego, s ta ły  się jed­
nak dla Niem ec nie ułatwieniem  życia, 
lecz nieznośnym ciężarem, k tó ry  coraz 
b rrdzie j  dobija życie gospodarcze Nie­
miec.



TE I E  6 B I I MY.
Wyjazd JE. ks, biskupa Adamskiego.

Katowice. J. E. ks. biskup Adamski 
wyjechał wczoraj rano do Tych, gdzie 
odprawił o godz. 8.30 żałobną mszę św. 
za śp. ks. infułata Kapicę. Dziś ks. bi­
skup wyjeżdża do Warszawy i wróci do 
Katowic dopiero w sobotę, dnia 20. bm.

Większość polska w radzie urzędniczej 
Kop. „Wujek“.

Katowice. W  tych dniach odbyły się 
wybory do rady urzędniczej kopalni 
,.Wujek“ , które dały następujący rezul­
tat: na ogólną ilość 7 mandatów lista 
Polskiego Związku Pracowników U- 
mysłowych P. Z. P. otrzymała 5 man­
datów (w r. 1929 —  4 mandaty), zjed­
noczona lista związków niemieckich —  
2 mandaty (w r. 1929 —  3 mand.) O- 
gółem głosowało 92% uprawnionych: 
Przy wyborach w r. 1927 i 1928 Niem­
cy posiadali na tej kopalni 4 mandaty, 
a Polacy 3 mandaty.

Better zasądzony na 30.000 zł. 
grzywny.

Katowice. Głośna rozprawa fabry 
kanta wódek Natana Bettera, oskarżo­
nego o ukrócenie dochodów Skarbu 
Śląskiego w  latach 1924— 1926 na su­
mę około 200.000 zł. zakończyła się. 
Akt oskarżenia zarzucił m. in. Bettero- 
wi manipulowanie czystym spirytusem 
przy fabrykacji wódek i likierów ga­
tunkowych. Sąd po naradzie skazał 
Bettera na grzywnę w wysokości —  
30.000 zł.

SawEeie Śnieżne w Malopolsce 
Wschodn.ei.

Lwów. Okręgowa dyrekcji kolei 
państwowych we Lwowie donosi, że z 
powodu zawieji śnieżnej utknął dnia 13 
bm. w śniegu pociąg osobowy pomiędzy 
stacjami Iwanice — Bubnów na linii ko­
lejowej Sokal - Kowel. Wskutek silnego 
zasypania tej linji ruch pociągów cza­
sowo wstrzymano. Również na linji 
Lwów — Tarnopol utknął w śniegu dnia 
13 bm. pomiędzy stacjami Złoczów — 
Płuchów pociąg osobowy. Po oczysz­
czeniu linji ze śniegu ruch pociągów po­

między Złoczowem i Tarnopolem podję­
to dnia 14 bm. Z powodu zawieji śnież­
nej utrzymano w dniach 13 i 14 bm. na li- 
njach na wschód i północ od Lwowa 
ruch pociągów z wielkim trudem przy 
pracy pługów odśnieżnych. Pociągi oso­
bowe z wyżej podanych powodów kur­
sowały ze znacznem opóźnieniem W 
dniu 15 bm podjęto pełny ruch pociągów 
na wszystkich linjach tutejszego okręgu 
dyrekcyjnego.

Skład nowego gabinetu francuskiego.
Paryż. Donieśliśmy już pokrótce o i 

utworzeniu nowego rządu we Francji,! 
z premjerem senat. Steeg‘iem. Steeg 
utworzył nowy rząd sięgający od u- 
grupowań lewicy mieszczańskiej, do­
tychczasowej opozycji, daleko w  głąb 
prawicy. Na prawo dochodzi obecny 
rząd tak daleko, Jak dotychczasowy 
gabinet Tardieu, na lewo posunął się na 
tomiast aż do socjal-demokratów. No­
wy premjer, senator Steeg, który przez 
długie lata piastował urząd gubernatora 
Algeru i Marokka objął także tekę mi­
nistra kolonjalnego. W  przeciwień­
stwie do 34 członków gabinetu Tardieu 
obecny rząd składa się z 30 członków 
—  18 ministrów i 12 podsekretarzy
stanu. Skład jego tworzy 6 senatorów 
i 24 deputowanych, których podział 
na partje przedstawia się następująco:

3 senatorów frakcji radykalnej — 
Steeg, Sarraut, Monnie — 1 senator 
frakcji Poincarego — Cheron, 2 sena­
torów zjednoczenia demokratów i ra­
dykałów —  Barthou, Boret; 2 deputo­
wanych frakcji socjal-republikańskiej
— Briand, Painleve — członek prawi­
cy socjalistycznej — Frederic Brunet
— członek lewicy niezależnej — Augu­
ste Brunet — 8 radykałów — Chau- 
temps, Daladier, Queille, Palmade, 
Marchandeau, George Bonnet, Leon 
Meyer, Berthold —■ 5 członków lewi­
cy radykalnej —  Loucheur, Germain 
Martin, Danielou, Gourdeau, M illot — 
5 członków lewicy republikańskiej — 
Leygues, Grinda, Thoumyre, Barety, 
Rene Coty — członek frakcji Franklin- 
Bouillona — Riche -  a wreszcie bez 
partyjny Cautru.

W Indiach ciągle stosunki n mrożone.
Grypa grasuje nagminnie.

Częstochowa. W ciągu ostatniego 
tygodnia znacznie wzmogła się epidemja ] 
grypy. W związku t tern trzykrotnie 
zwiększono skład personalny Pogotowia 
Kasy Chorych i dodatkowo zaangażowa­
no kilku farmaceutów. Lekarze Kasy 
Chorych składają przeciętnie 400 w izyt 
dziennie, w ub. zaś wtorek liczba w izyt 
doszła do 470. Centralna apteka załat­
wia do 3.000 recept na dobę. Również i z 
powiatu dochodzą wiadomości o znacz­
nej ilości wypadków grypy.

Surowa kara za wzięcie odstępnego.
Radom. Sąd Okręgowy w Rado­

miu rozpatrzył ostatnio sprawę o lich­
wę mieszkaniową. Jest to pierwszy 
tego rodzaju proces w Radomiu. 
Oskarżoną była niejaka Felicja Michal­
ska, która zażądała i przyjęła tytułem 
odstępnego za wynajęcie pokoju 600 zł. 
niezależnie od obowiązkowego komor-

Bombay. Wobec nieudania się ro­
kowań pomiędzy rządem a kolejarzami 
istnieje tu ponownie obawa wybuchu 
wielkiego strajku kolejowego.

Pogrzeb uczestnika akcji nieposłu­
szeństwa cywilnego, który rzucił się 
pod samochód ciężarowy, wiozący to­
wary zagraniczne, odbył się bardzo 
uroczyście. W kilku miejscach policja 
musiała rozpędzać tłum, który zbierał

się, ażeby oddać hołd zmarłemu Kilka 
osób odniosło rany. Obaj mordercy 
pułkownika Simpsona zmarli na shutek 
ran, które zadali sobie, usiłując popeł­
nić samobójstwo.

Bombay. Kongres zagroził bojko­
tem przędzalń, należących do Hndu- 
sów, używających surowca zagranicz­
nego (.angielskiego).

nego. Sąd okręgowy przychylając się 
do wniosku prokuratora, skazał M i­
chalską na 3 miesiące więzienia.

Na pomnik Zjednoczenia v Gdyni.
Warszawa. Urzędnicy Ministerstwa 

Przemysłu i Handlu, pragnąc dać wyraz 
głębokiej czci dla ustępującego ministra 
przemysłu i handlu inż. E. Kwiatkow­
skiego, złożyli na budowę pomnika „Zje­

dnoczonych Ziem Polskich" w Gdym 850 
złotych.

Rozwiązanie rad gminnych na kresach.

Brześć n. Bugiem. Wojewoda wo­
łyński po wysłuchaniu opinji wydziału 
wojewódzkiego rozwiązał rady gminne 
we Włodzimierzu, Lubomli i Ołyce, 

zarządzając w tych miejscowościach

przeprowadzenie nowych wyborów. 
Przyczyną rozwiązania rady miejskiej 
we Włodzimierzu była stwierozona 
niezdolność jej do wykonywania za­
dań, do których w myśl ustawy została 
powołana. Rada miejska w Lubomli 
została rozwiązana z powodu ujemnej 
działalności zarówno rady, jak i magi­
stratu. Wreszcie radę miejską w Ołyce 
rozwiązano z powodu niewłaściwego 
prowadzenia gospodarki i ,tarć w łonie 
iady, wskutek czego stan finansowy 
miasta znalazł się w krytyczntm  poło­
żeniu.

Chwalebna Inicjatywa prywatna.
Brześć n;B. W okresie od 1 stycznia 

1929 r. do 30 listopada 1930 r. wybudo­
wano w Brześciu n;B z własnych fundu­
szów mieszkańców 152 domy mieszkal­
ne, mieszczące 965 izb.

Zachorzenie Poincarego.
Paryż. Opuszczając senat wczora, 

o godz. 4.12 Poincare poczuł nagle atak 
duszności. W obecnej chwili Poincare 
odczuwa lekkie bóle w jednem płucu, 
dość s'lną duszność, jednakże nie ma go­
rączki.

Paryż. Po konsultacji chorego Poin­
carego, która trwała 45 minut. dr. Boi- 
din odmówił bliższych wyjaśnień, ogra­
niczając się do oświadczenia, że stan 
zdrowia Poincarego pozostaje bez zrma 
ny.

Niepokoje w Hiszpanii.
Barcelona (Hiszpanja). Pomimo, że

grozi tu wy buc i strajku generalnego, sy­
tuacja jest naogól normalna. Aresztowa­
no tu kilku zwolenników ruchu republi­
kańskiego. Istnieje nadzieja, że wypad­
ki w Jaca nie zna‘dą tu echa (tj. ostatnia 
rewolta wojskowa).

Grecja zmniejsza uposażenia 
urzędnikom.

Grecki minister skarbu, p. Maris zło­
żył w izbie projekt ustawy, upoważnia­
jącej rząd dó Zredukowania uposażeń u- 
rzęcfniczych. Projekt prze w da je zmniej­
szenie plac o 6 proc. Redukcja zastoso­
wana będz ie  jednoczesn e i do listv cy­
wilnej Prezydenta republiki, d.et posłów 
i senatorów, oraz członków rządu.

Na południu gwałtowne deszcze.
Konstantynopol. W okolicach Tau­

rus padają od kilku dni gwałtowne desz­
cze, wskutek czego rzeka Seyham w y­
stąpiła z brzegów, zalewając znaczną 
część równiny. Szkody są bardzo zna­
czne. Liczba ofiar nie jest dotychczas 
znana. Powódź ciągle wzrasta.

BRANIBOR.
114) (Ciąg dalszy).

— Nie monarcho. Na krew tylko od­
powiedzią przelewem krw i, za ogień po­
żogą zapłacą, za dobro jednak sercem 
się wywdzięczą. Ty nie znasz tego ludu 
pieśniarzy, ja jeden z was ich znam, 
wszak ich mowa, to moja słowiańska 
mowa, znam ich serca, znam ich pieśń...

— Co zamierzasz czynić?
— Pójdę na dwór polski. Tam jest mój 

uczeń, tam jest serdeczne kochanie mo­
je, tam jest syn Mieszków, Bolesław. 
Rozumne to i poczciwe chłopię, przez 
niego trafię do serca ojca, do Mieszka, 
przez Mieszka do rozumu i serca Nie- 
bory.

— Ha, ha, ha! — wybuchło głośnym 
śmiechem rycerstwo.^

— O Nieborze mówi!
— Ten zbój nikczemny.
— Ten ło tr!
— Morderca!!
— Do Niebory chcesz Iść? Wszak on 

przewielebnego powiesił.
— Już wisiałem na suchej wierzbie 

z której oderznął mnie Bernard.
— Precz z pustą gadaniną!!! — wrza- 

sło rycerstwo.
— Śmierć poganom!! Wytępić do

nogi!

— Gdy jak psy wyginą, weźmiem się
do Polski...

— Wytniem w pien! Wisłą krew ich
spłynie! .

— Milczcie! Jak śmiecie zdradzać
tajemnice państwa naszego?!

— Ogniem i mieczem ich wytracim!
— Cicho! — zawołał cesarz — tłu­

miąc wrzawę wzburzonych żołnierzy.
— Nie, ty tam nie pójdziesz — rzekł 

do Wojciecha. — Ja tu potrzebuję twej 
dorady, twej pomocy, twego poczciwe­
go serca. Do marchji wrócą Dietrich i
Bernard...

 Życie za ciebie, królu, oddamy
zawołali margrafowie.

— 1 idźcie i czyńcie, co wam rozum, 
chwila i przezorność każe...
•  • • • * • * * * *

— A ja cl mówię, że Kiza to łotr i
nikczemnik! — zawołał Bernard.

— Oszukuje nas — doda! Thithmar.
— Przysięga, że wpływu swego na 

korzyść naszą, na dobro cesarza użyje.
— Mówią, że księstwo udzielne chce 

założyć.
— Być może, że to człowiek podły. 

Jeśli jednak masz słuszność, powiedz mi, 
na kim się oprzeć mamy?

— Jużci, że nie na Mściwoju.
— Ten zmarł za życia. Cały naród go 

nienawidzi, kto żyw ma dlań pogardę i 
na ustach ślinę.

— Gardzą nim dlatego, 4?e wiernie
nam służył.

— Wie o tern dobrze. Sprawa jednak 
państwa i cesarza, to nie przyjaźń mię­
dzy dwoma pachołkami, którzy jednym 
garncem miód piją. W sprawie publicz­
nej precz ze sercem i babską czułością...

— Tak jest! Mściwoj stracił swój 
wpływ na lud, przez nas stracił, dla na­
szej miłości stracił, ale stracił. Jeśli zaś 
stracił to dla nas i cesarza mniej jest 
wart, niż wczoraj utoczone zwietrzałe 
piwo, niż stary słomiany wiecheć w 
bucie....

— Miałem zawsze wstręt do niego.
— Ohydny poganin!
— Jakże gardzuem nim, gdy wiódł 

mię, aby wydać własnego biaia, władną 
krew, Nieborę.

— Podły bez granic!
— Precz z nikczemnikiem!
—  P a t r z c ie ?  ktoś jedzie! Widzisz .en 

tuman pyłu na drodze?!
— Mściwoj z Włoch wraca.
— Co mówisz?
— Oczy cię mylą. To być nie może.
— Mściwoj z Włoch wraca.
— Na zamczysko braniborskie jedzie.
Jedzie, śmieje się Mściwoj do szczęś­

cia, które zdobył. Patrzy w zamek, gdzie 
mieszka dziewoja... la  bez granic uko­
chana. Długa rozłąka bardziej jeszcze u- 
czucie rozpłomieniła. Taka miłość, takie

'szczęście w sercu plonie, że z radości ci­
sną się do oczu łzy... I eraz ją wprowadzi 
w dom ojcowizny, zawiedzie żonę uko­
chaną... Męstwem zdobył rękę jak wios­
nę, jak kłos pszeniczny urodnej dziewoi.

Przegonił towarzyszy swoich, wpa­
dli do zamku, zsiadł z konia i wprost na 
pokoje idzie.

— Gdzie księżniczka Adelajda.
— Nie wiem —• rzekł sucho pachołek
— W domu jest? Czy wyjechała?
— Nie wiem ? — rzekł z podełba na 

Mściwoja patrząc, Thiethmar.
Wszedł Mściwoj do izby rycerskiej. 

Tam siedzą przy kielichu Dietrich i ksią­
żę saski, śpoirzeli na niego, zwrócili o- 

1 czy na konew z winem. Bernard pilnie 
w kielich patrzy, nawet ręki nikt nie w y­
ciąga...

— Przybyłem, o dostojni.
— Tak? To dobrze.
— Wprost z Włoch jadę.
— Cieszę się bardzo — rzekł zimno 

Dietrich.
— Krwawa była pod Basanteilo robo­

ta, łzawa tułaczka po obcym świecie...
— No, no...
Mściwoj otwartemi szeroko oczanr 

spojrzał po margrafach.
— Co to znaczy? — zapytał.
— O co się pytasz?

(Ciąg dalszy nastapi.)
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t  Suchy dzień. 
Łazarza B.

S ł o ń c a
K s i ę ż y c a

Ws;hód 
O godz. 7.40 
o godz. 4.55

Zachód 

o godz. 3.24 
o godz. 1.14.

Nowa Rada Śląskiej Izby Rolniczej.

—  W yjazd  za granicę m ężczy zn  w  
w  w ieku  przedp ob orow ym . W y d z ia ł  
w o js k o w y  m in is te r jum  s p ra w  w e 
w n ę trz n y c h  ro z e s ła ł  do  w sz y s tk ic h  w o ­
jew o d ó w  i k o m is a rz y  rz ą d u  n a  m. s to ł .  
W a r s z a w ę  okólnik , w  k tó ry m  w y jaśn ia  
p rz ep isy  d o ty c z ą c e  p o z w o le ń  n a  w y ­
jazd  za -g ran icę ,  o ra z  u zy sk iw a n ia  bez- 
p ła tn y c ' .  p a s z p o r tó w  em ig racy jn y ch  
p rz e z  m ę ż c z y z n  w  w iek u  p rz ed p o b o  
ro w y m .

Jeśli  chodzi o u z y sk a n ie  p rz e z  m ę ż ­
cz y zn  w  w iek u  p r z e d p o b o ro w y m  bez 
p ła tn e g o  p a sz p o r tu  em ig racy jn eg o ,  to  
u z y s k a ć  on m usi za św iad czen ie  p a ń ­
s tw o w e g o  u rzęd u  p o ś re d n ic tw a  p racy ,  
w zględnie  u rzęd u  em ig racy jn eg o ,  k tó ­
re  jed n ak  w ła d z a  ad m in is tracy jn a  m oże  
u zn a ć  za  n ie w y s ta rc z a ją c e ,  o ile niem a 
w  d a n y m  w ypadK u  bezw zg lęd n e j  k o ­
nieczności w y ja z d u .

N a to m ias t  w  razie  w y d a n ia  p a sz ­
p o r tu  z a  n o rm a ln ą  o p ła tą  m ężc zy źn ie  
w  w iek u  p rz e d p o b o ro w y m ,  d ecy d u jące  
zn aczen ie  p o s iad a  s tw ie rd zen ie  kon ie­
czności w y ja z d u  w  d ro d z e  dochodzen ia  
ad m in is tracy jn eg o .

—  C zy  grać na loterji? K ra k o w sk i  
„ C z a s “  zam ieśc ił  pod p o w y ż sz y m  t y ­
tu łem  a r ty k u ł ,  z k tó re g o  p rz e d ru k o ­
w u jem y  n as tęp u jące  t r z e ź w e  u.wagi: 
„N a jp o w ażn ie jszy m  ś ro d k iem  szu k an ia  
n ag łeg o  w z b o g ace n ia  się jest p o p u la r ­
n a  lo te r ja  p a ń s tw o w a .  A gitac ja  z a  nią 
d o c ie ra  do  n a jd a lszy ch  osiedli ludzkich, 
g d y ż  u p ra w ia ją  ją k o lek tu ry ,  k tó re  
czerp ią  św ie tn e  d o ch o d y  ze  s p rz e d a ż y  
’o só w . W ab i  się ludzi nadz ie ją  w y ­
g ra n ia  n. p. w  osta tn ie j  21 g rz e  7 50  ty ­
s ięcy  z ło ty ch .  O czy w iśc ie  nie m ów i się, 
że  w y g r a n a  t a k a  m o g ła b y  się s tać  m o ­
ż liw ą jedyn ie  p rz ez  n a d z w y c z a jn y ,  a 
w p ro s t  n ie p ra w d o p o d o b n y  p rz y p ad ek ,  
a b y  i p re m ja  n a jw y ż s z a  i n a jw y ż sz a  
w y g r a n a  p a d ła  na  jeden los. W  d o d a t ­
ku  ty lk o  jeden  c z ło w ie k  m ó g łb y  się 
ew en tu a ln ie  tak  w zb o g ac ić .  P o n a d to  
m u s ia łb y  on  mieć los c a ły  a nie ćw iart*  
kę  lub n a w e t  c z ą s tk ę  tejże. N ad to  w r e ­
szcie i tak  nie d o s ta łb y  całe j k w o ty ,  
lecz s t r ą c o n o b y  m u z mej p o w a ż n y  p ro ­
cent. W reszc ie  t rz e b a  p am ię tać ,  że 
z a w s z e  musi się g ra ć  w  pięciu k lasach ,  
a b y  cz ek ać  n a  g łó w n ą  w y g r a n ą  i p rem - 
ję. A kosz tu je  to  2 0 0  zł. za  los w  5 
se r jach ..  P is z ą c  p rz ec iw  loterji p a ń ­
s tw o w ej ,  o czy w iśc ie  me z w a lc z a m y  jej 
jako  ś ro d k a  d o ch o d o w o śc i  p a ń s tw a .  
Ale też  t ru d n o  ty lk o  z tego  w zg lędu  p o ­
p ierać, p o d obn ie  jak nie m o ż n a  r a to w a ć  
b u d że tu  n ik o ty zo w an ie m  i ro zp a jan iem  
ludzi a lk o h o lem " .  A u to r  d o w o d z i,  że 
lepszym  sp o so b em  z d o b y c ia  m a ją tk u  
jest p ra c a  c iąg ła ,  p o łą c z o n a  ze  sys te-  
m a ty c z n c n i  o szczęd zan iem . D ro g a  to 
p o w o ln a ,  żm u d n a ,  ale sk u tecz n a .  —  
B a rd z o  s łusznie!

—  Ile kosz tu je  bezrobocie?  O s ta t ­
nio o d b y ło  się posiedzenie z a rz ą d u  
g łó w n eg o  P a ń s tw o w e g o  F u n d u szu  
B ez ro b o c ia  dla usta len ia  w y so k o śc i  
za s i łk ó w  u s ta w o w y c h  d la  b e z ro b o t ­
n ych  w  m iesiącu g ru d n iu .  B u d że t  F u n ­
duszu  p rzew id u je  n a  ten cel 6 ,9 4 4 .0 0 0  
z ło tych .  L iczba  b e z ro b o tn y c h ,  k tó rz y  
k o rz y s ta ć  będ ą  z  z a s i łk ó w ,  dosięgnie 
cy f rv  8 0 .0 0 0 .

Do Śląskiego Urzędu  W ojew ódzkiego  
wr.iesiono tylko jedną listę do każdej 
g rupy  k an d y d a tó w  na cz łonków  R ady  
Śiąskiej Izby Rolniczej. W obec  tego prze- 
prow aczen ie  g łosowania, w  myśl pos ta­
nowień rozporządzenia  z dnia 16 lutego 
1926 r., stało  się zby teczne  j następują­
cy kandydaci w chodzą  w  skład  R ady 
Ś .ąskiej R ady  Rolniczej jako członkow ie : 

Kandydaci I. grupy w y b o rcó w : 1) H e­
rok W incenty , rolnik Jankow ice, pow. 
Rybnik, 2) G ra jcarek  Adol, rolnik Ćwi- 
k ice, pow. P szczy n a ,  3) Polok P aw eł,  
rolnik Istebna Nr. 379, pow. Cieszyn, 4) 
R zepka Ignacy, rolnik Bab 'en.ca, pow. 
Lubliniec 5) Fuchs Jan, rolnik Drogo­
myśl Nr. 19, pow. Bielsko. 6) G aszka  J ó ­
zef, rolnik W rzo sy ,  pow. Rybnik.

Kandydaci II. grupy w yborców : 1) 
Bula Jan, rolnik Urbanowice, powiat 
P szczyna ,  2) G ruszka  Józef, rolnik Jas ie ­
nica, pow. Bielsko, 3) Ulfik F ranciszek 
rolnik P iasek, pow. Lubliniec, 4) Ryguła 
W alenty , rolnik Kobiór, pow. P szczyna .  
5i S chnur Je rzy ,  rolnik Kamienica, pow 
B.elsko, 6) Hess Antoni, rolnik M iędzy­
rzecze. pow. Bielsko.

Kandydaci III. grupy w yborców : 1) 
P a la rczyk  Karol, rolnik Goleszów, pow. 
C eszyn, 2) Godziek Jan  1. r o ln k  Brzeźce 
pow. P szczyna ,  3) H errm ann  Marcin, rol-

r;.k G órne Ś w ierk lany , pow. Rybnik, 4) 
S z tw iertn ia  Jan, rolnik Goleszów, pow. 
Cieszyn.

Kandydaci IV. grupy w yborców : t)
Kranczoch Karol, rolnik Góra, powiat 
P szczyna ,  2) Stonaw ski Jan, rolnik Po- 
górz, pow. Cieszyn, 3) G rzonka Jan, rol- 
nil Bródek, pow. Rybnik, 4) Dr. Scholz 
F ry d e ry k ,  rolnik G ardaw ice  powiat 
Pszczyna.

Jako  zas tępcy  cz łonków  w  razie w y ­
gaśnięcia lub u n ie w a ż n ie n i  m andatu :

Kandydaci I. grupy w y b o rc ó w :  1)
Niemczyk Ludwik, rolnik Zabtocie L. d. 
'32, p o \ \ . Bielsko, 2) S zy m u ra  W incenty , 
rolnik Żory  ul. Rybnicka, pow. Rybnik, 
3 B rachm ański Augustyn, rolnik Nie- 
dobczyce, pow. Rybnik.

Kandydaci II. grupy w yborców : 1) 
F"sarek Józef, rolnik P a w ło w c e ,  pow 
Pszczyna ,  2) Broda Je rz y  rolnik Ogrodzo 
r.a, pow. Cieszyn, 3) K y z ia  A n:G m , rol- 
r ik  Wielki Chełm, pow. P szczy n a .

Kandydaci III. grupy w yborców : 1) 
Cofała Józef, rolnik G rzaw a, powiat 
Pszczyna ,  2) G asch G ustaw , rolnik Li­
gota, pow. Bielsko.

Kandydaci IV. grupy w yborców : 1) 
Hegenscheidt Klaus, O rnontowice, pow. 
Pszczyna, 2) Kontny Brunon, T ychy, 
pow. Pszczyna .

ŚIąs% o Pomorzu.
Katowice. W  środę dnia 10 bm. od­

było się w  ram ach „M iesiąca P o m o rza"  
w sali w y k ład o w ej Instytutu P edagogicz­
nego w Katow icach zebranie pośw ięcone  
Pomorzu, urządzone staran iem  T o w a rz y ­
s tw a  P rzyjac ió ł Nauk na Ś ląska O ddzia­
łów  Śląskiego Polskiego T o w a rzy s tw a  
H istorycznego i Polskiego T o w a rz y s tw a  
t eogralicznego, oraz koła Ekonom istów 
w Katott icaeh. Na zebranie zjawiła się li­
cznie inteligencja śląska.

Zebranie zagaił p rezes  T o w a rz y s tw a  
P rzy jac ió ł  Nauk ks. kanonik Szramek, 
k tó ry  podniósł znaczenie P om orza  1 
wspom niał o p racach  zasłużonego dzia­
łacza śląskiego ks. Damrota, k tó ry  w ydał 

lvór w ierszy , pośw ięcony Pom orzu  p. t. 
..Ealtica", oraz zbiór a r ty k u łó w  z podró­
ży po morzu, skonfiskowany sw ego  cza- 

przez  rząd pruski.
Następnie Dr. W acław  O lszew icz w y ­

głosił odczyt p. t. Geopolityczne w arunki 
Pom orza, w skazując na ścisły  zw iązek  
antropogeograficzny  tej k ra iny  z resztą  
Polski. D y rek to r  Stanisław  WarchoPk 
w ygłosił  odczyt pod tyt. „Z przeszłości 
Pom orza" , w ykazu jący ,  że P om orze  s ta ­
le w  przeszłości łączyło  się 2 Polską. 
B y ły  m inister inż. Kiedroń wygłosił  od­
czy t  pod tyt. „Znaczenie gospodarcze 
Pom orza  i Gdyni", podkreślając w zajem ­
ną zależność gospodarczą  Polski i P o ­
morza, rozwój P om orza  i G d y i i  za rz ą ­
dów  Polski, oraz ścisły  zw iązek  życia 
gospodarczego Ś ląska z rozw ojem  P o ­
morza.

Na zakończenie ks. kanonik Szramek  
w yraził  przekonanie, że na Śląsku z ro ­
zumienie znaczenia P om orza  dla całego 
Pc-ństwa i Ś ląska będzie się stale sze ­
rzyć  i pogłębiać.

Województwo śląskie.
* Zmiany w  prezydium klubu N. Ch.

Z. P. Na skutek  zrzeczenia  się p rezesu ry  
klubu N. Ch. Z. P . w Sejmie Śląskim 
przez  p. posła dr. Kocura, k tóry  w y p ó r 
przyją ł  tym czasow o, na posiedzeniu pie- 
riarnem klubu na p rezesa  w y b ra n y  został 
poseł Józef W itczak. W iceprezesam ' są 
posłowie dr. Kocur i Bałdyk.

* „O dczyt o Powstaniu Listopado- 
w em “. W środę, dnia 17 bm. o godzinie 
6 w ieczorem  odbędzie się w  sali Insty­
tutu P edagogicznego w K atowicach, ul. 
W ojew ódzka  (daw ny  gm ach W oje­
w ództw a), zebranie  oddziału śląskiego 
Polskiego T o w a rz y s tw a  h is torycznego z 
następującym  porządkiem  o brad :  1) 
odczyt gen. prof. dr. M arjana Kukiela p. 
t. „P ow stan ie  L is to p ad o w e" ;  2) odczyt 
dyr.  St. W archo lika  p. t. „O dgłosy  P o w ­
stania L is topadow ego na Ś ląsku". 
W stęp  w olny dla w szystk ich .

* W ycieczka w yższej szkoły handlo­
wej czechosłow ackiej z Pragi na Śląsku.
Dziś, dnia 16 bm. w godzinach rannych  
pociągiem z Poznan ia  p rzy b y ła  do Kato­
wic w yc ieczka  w yższej szkoły  handlo­
wej czechosłow ackiej  z Pragi, k tóra  po 
zw iedzeniu tutejsz. ob jek tów  p rz cu n s lo -  
w ych  jak P ań s tw o w e]  F ab ryk i  Z w iąz­
ków A zotow ych  w C horzow ie i kopalni 
„Król' pole wschodnie) w Król. Hucie 
opuściła Śłą-k w ieczorem  o godz. 21-ej, 
udając się do Z eb r-ydow ic .

* W ycieczka estońskiego parlamentu 
akadem ickiego nc Śląsku. W edług  o trzy ­
m anych  informacji dnia 18 bm. w godzi­
nach przedpołudniow ych przybędzie  do 
Katowic na przec iąg  jednego dnia w y ­

cieczka, sk ładająca  się z około 10 cz łon­
ków  zarządu  estońskiego parlam entu  a- 
kademickiego. W yc ieczka  zwiedzi ko­
palnię w ęgla i po obejrzeniu m iasta  Ka­
towic opuści Śląsk.

* D alsze zwolnienia robotników w  
kopalniach i hutach górnośląsk. P rz e m y ­
s łow cy  górnośląscy  zapow iadają  po No­
w ym  Roku now e wielkie w ydalen ia  z 
p racy  robotn ików  na kopalniach i hutach 
górnośląskich. Kopalnia w ęgla w M ysło ­
wicach z dniem 1 s tycznia  1931 r. ma 
zwolnić 500 robotników. Również Huta 
Pokoju m a p rzeprow adzić  w  styczniu 
nowe p rzy k re  redukcje. W ładze  czynią 
zapew ne w szystko ,  by ilość zwolnionych 
ograniczyć.

Z katowickiego
M iasto zam ierza urządzić centralną 

pralnię.
K atowice. Na ostatniem  posiedzeniu 

m agis tra tu  poruszono m. in. również 
sp raw ę  urządzenia  centralnej pralni 
miejskiej. M iasto posiada do tychczas  ty l­
ko jedną pralnię mianowicie w szpitalu 
miejskim p rzy  ul. Raciborskiej, pralnia ta 
nie może jednak w dzisiejszych czasach 
sprostać  sw em u zadaniu. P o czą tk o w o  u- 
chw alono zakupić tylko jedną jeszcze 
m aszynę  do prania, co i tak  nie zaspoko­
iłoby dzisiejszych potrzeb. Miejskiemu 
urzędow i budow lanem u polecono zatem 
opracow ać  projekt i p rzed łożyć go na­
stępnie odnośnym  w ładzom  miejskim do 
dalszego opracow ania .

Zaludnienie powiatu katow ickiego.
Katowice. W  listopadzie rb. za re je ­

s t ro w an o  w obrębie pow . katow ickiego 
243 260 m ieszkańców . Z p o w y ższe j  licz­

by  p rzy p ad a  na M ysłow ice 21 855, na 
Bańgów  1 129, Bielszowice 16 388, 
B rzęczkow ice 3 590, Brzezinkę 6528, By- 
k o w in ę 2  816, B y tków  4 668, C horzów  
16 321, M ałą D ąb ró w k ę  10 489, Halembę 
2 411, Jan ó w  19 112, Kłodnicę 687, Koń­
czyce 6 241, Kochłowice 12 608, M ako- 
szow y3389, M ichałkowice 8 533, N ow a 
W ieś 24 537, P a w łó w  6 464, P rze ła jkę  
1135, Roździeń 12 242, S iem ianow ice 
39 027, Szopienice 11751, W ełnow iec  
11 299 m ieszkańców . W  całym  powiecie 
katowickiem  zamieszkuje 120 425 m ęż­
czyzn  i 122 835 kobiet.

Druga konferencja prezesów  kół absty­
nenckich.

Katowice. W  niedzielę 14 bm. odbyła
się w  sekretarjac ie  o k ręgow ym  w Kato­
wicach druga do tychczas  konferencja 
p rezesów  kół abstynenckich  okręgu ślą­
skiego. Konferencji p rzew odniczy ł w ice­
prezes okręgu p. S tawiński. R efera t  w y ­
głosił p. Łebek z Król. Huty. P rezesow ie  
poszczególnych kół złożyli krótkie sp ra ­
wozdania. Nakoniec om ówiono również 
sp raw ę  urządzenia  tygodnia propagandy 
trzeźw ości od 1—8 lutego 1931 r. Okręg 
śląski liczy dotychczas  18 kół i przeszłe  
1 000 członków. Poszczególne koła roz­
wijają się nader pomyślnie. Następna 
konferencja odbędzie się d w a  tygodnie 
przed ogólno-śląskim zlotem abs tynenc­
kim.

Zwolnienie robotników.
K atowice. W  ostatnim czasie k rąży ły  

uporczyw e pogłoski, że spółka Giesche- 
go z dniem 1 s tyczn ia  zam ierza  zwolnić 
1 000 robotn ików  na sw y ch  hutach cy n ­
k ow ych  i kopalniach węgla. Otóż jak do­
w iadujem y się, w iadom ość ta jest w zu­
pełności n iepraw dziw a . Spółka Giesche- 
go zredukuje nie 1000, lecz tylko 67 ro ­
botników w dniu 20 grudnia w fabryce 
porcelany  w  Bogucicach. P rodukcja  tej 
fabryki będzie ograniczona z powodu in­
wazji porcelany czeskiej.

N agły zgon.
K atowice. P o d czas  o b ław y  w  cegiel­

ni kopalni „F erd y n an d "  w  Katowicach, 
znaleziono w  stanie n ieprzy tom nym  nie­
jakiego Dudę Karola, lat 37, bez stałego 
miejsca zamieszkania. W ozem  pogoto­
wia ra tunkow ego  przew ieziono go do le­
cznicy miejskiej w  K atow icach. W  dro­
dze do szpitala D. zmarł. Śmierć nas tą ­
piła widocznie z pow odu w ycieńczenia

Komunalna Kasa O szczędności przenoś! 
sw e  biura.

M ysłow ice w Katowickiem. W  os ta t­
nich dniach przeniosła  Komunalna Kasa 
Oszczędności w  M ysłow icach  sw e  biura 
do obszerniejszego lokalu na par te rze  w  
gmachu ra tuszow ym . N„ szybach  okien­
nych umieszczono odpowiednie napisy 
informujące p rzechodniów  o istnieniu tej 
kasy.

Skutki w ysk ak ir ania z jadącego  
tramwaju.

M ysłow ice. Kolejką, p rzy jeżdżającą  z 
Katowic jechała  m łoda para  m ałżeńska. 
W Roździeniu-Szopienicach w yskoczy ła  
m łoda m ęża tka  niejaka A. z Król. H uty  z 
będącego w  biegu tram w aju . N ieszczęś­
liwa upadła „a  ziemię i z łam ała  sobie 0 - 
bie nogi. Ofiarę w łasnej lekkomyślności 
przew ieziono do lecznicy w Roździeniu 
Lekarz  s tw ierdz ił  rów nież  obrażenia  w e­
w nętrzne. Zachodzi obaw a, iż nieszczęś­
liwa ulegnie sw y m  okaleczeniom. P o ­
w y ższy  w y p a d ek  niech posłuży innym 
za p rzestrogę.

Nieuczciw a służąca.
M ysłow ice  w Katowickiem. Zyziko- 

w a M arta  zam. w  M ysłow icach  p rzy  ul. 
Sem inaryjnej doniosła policji, iż służąca 
M yszarek  M ar ta  sk rad ła  jej 450 zł. go­
tów ką oraz różne częśG  ubrania w a r to ­
ści 2 000 zł. S p raw czyn i  liczy około 26 
lat, jest w zros tu  165 cm., silnej bud. ciała 
a ubrana  by ła  w p łaszcz g ran a to w y .

Z posiedzenia rady gminnej.
Brzezinka w  Katowickiem. W  o s ta t­

nich dniach odbyło się tutaj posiedzenie 
rady  gminnej. W posiedzeniu brali udział 
w szy scy  radni gminy. G łów nym  punk­
tem obrad była sp ra w a  gw iazdki dla u- 
rzędników  gminnych. P o  ożyw ionej d y ­
skusji uchwalono w ypłac ić  w szystk im  u- 
rzędnikom trzynas tą  pensję. Bezrobotni i 
biedni o trzym ają  po 30 zło tych zapomogi 
św iąteczn . T aksam o uchw alono gw iazd-



Kontrola ruchu ludność!.kę dla dzieci szkól ludowych 1 to 100 pro­
cent więcej aniżeli zeszłego roku. Prócz 
tego obradowano również nad robotami 
przy  budowie stadjonu. Na ten cel u- 
chwalono 22 000 złotych.

Zgon starego czytelnika „Katolika".
Kończyce w  Katowiekiem. W  piątek, 

dnia 12 bm. zmarł jeden z najstarszych 
czytelników „Katolika" w  naszej miejs­
cowości, śp. Aleksander Strzyż. Niebosz­
czyk liczył 73 lata. Pogrzeb odbył się we 
wtorek, dnia 16 bm. Niech odpoczywa w 
pokoju!

Epidemja grypy.
Nowa W ieś w Katowiekiem. Tutejsze 

władze szkolne zamknęły na pewien czas 
miejscowe żeńskie seminarjum nauczy­
cielskie, ponieważ znaczna ilość uczenie 
zachorowała na grypę. W  miejscowym 
internacie, liczącym 58 uczenie, zachoro­
wało 48. Epidemja grypy szerzy się dalej 
na Górnym Śląsku.

Święto górnicze i koncert Tow. śpiewu.
Bielszowice w  Katowiekiem. Zw y­

czajem dorocznym święto górnicze na 
kopalni Bielszowice obchodzono uroczy­
ście. W  pochodzie do kościoła wzięła u- 
dział załoga kopalniana. Ilość uczestni­
ków była  większa jak po inne lata. S ta­
wiło się więcej górników. W  kościele na 
sumie śpiewał chór kopalniany „Echo" 
czterogłosową mszę polską Walkiewicza 
z towarzyszeniem orkiestry. Po nabo­
żeństwie przed gmachem dyrekcji były 
liczne przemówienia i rozdawanie zegar­
ków pamiątkowych, poczem jubilaci po­
dejmowani byli przez dyrekcję obiadem. 
Również jeden z starych pracowników, 
Józef Dubiel, został obdarzony dyplo­
mem ministerstwa za długoletnią nracę. 
Generalna dyrekcja Polskich Kopalń 
Skarbowych złożyła mu życzenia i upo­
minek w wysokości 100 złotych. W ieczo­
rem kopalniane tow arzystw o śpiewu 
chór męski „Echo" urządziło koncert in- 
strumentalno-wokalny. Chór „Echo" i or­
kiestra kopalni w yw iązały  się bardzo do­
brze. Szczególnie udatnie wypadły utwo­
ry  Lachmana, które publiczność najwię­
cej darzyła oklaskami. Cześć śpiewakom 
i dyrekcji Związku za tak w ydatną pra­
cę dla kultu pieśni polskiej.

Z Król Huty
Bezrobocie.

Król. Huta. W  miejscowym urzędzie 
pracy zarejestrowano dotychczas 4141 
bezrobotnych, w tern 3543 mężczyzn. 
Armja bezrobotnych miasta Król. Huty 
jest oczywiście znacznie większa, jeżeli 
się weźmie pod uwagę bezrobotnych nie- 
rcjestrowanych, których lest pokaźna li­
czba. Największe bezrobocie panuje w 
górnictwie. — Następnie przycho- 
chcdzi hutnictwo (501 osób) i budownic­
two (455 osób). W olnych miejsc było w 
ubiegłym miesiącu 429.

Zderzenie samochodów.
Król. Huta. Na ul. Katowickiej zde­

rzył się samochód Sl. 10494. kierowany 
przez Wolnika Wojciecha z Wielkich 
Hajduk, z samochodem półciężarowym 
Sl. 10833, kierowanym przez Dorobka 
Henryka z Król. Huty. Wskutek zderze­
nia oba samochody zostały znacznie u- 
szkodzone. W ypadku w ludziach nie 
było. P rzyczyny  zderzenia nie zdołano 
ustalić.

Przytrzymanie.
Król. Huta. Tutejsza policja przytrzy­

mała niejakiego Łukasza Alojzego, robot- 
mka, zamieszkałego w Łagiewnikach. 
Łukasz trudnił się kradzieżą drobiu na 
szkodę kilku obywateli z Król Huty. W  
ostatnim czasie włamał się do kurnika 
N;ewiedziała Karola, zam. przy ul. Mic- 
k ewicza, któremu skradł 4 kury. P rz y ­
da bany atoli na gorącym uczynku po­
rzucił worek ze zdobyczą i zbiegł. W 
tych dniach wpadł sam w ręce policji.

Motocyklista w oknie wystaw ew em .
Król. Huta. Na ul. Wolności zdarzył 

sie w  tych dniach niecodzienny wypadek. 
Pewien motocyklista jadący nieprzepi­
sową szybkością stracił przy skręcaniu 
na ul. Jagiellońską władzę nad maszyną 
i wjechał dc- okna wystawowego firmy 
Priebe. Wielka szyba stłuczona została

Przed kilku dniami donieśliśmy, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych w y­
stosowało do wojewodów okólnik, w  
którym zaznacza, że w  najbliższych 
dniach ogłoszone będą przepisy w yko­
nawcze do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ewidencji i kontroli 
ruchu ludności.

Przepisy te regulują zagadnienia 
kontroli ruchu ludności. Okólnik pod­
kreśla, że ministerstwo spraw wojsko­
wych przywiązuje do zagadnienia ewi­
dencji ludności szczególną wagę, po­
nieważ wysuwa się ono obecnie na czo­
ło zadań administracyjnych nietylko ze 
stanowiska bezpieczeństwa publicznego 
ale również ze stanowiska organizacji 
gmin. Księgi ludności są podstawowym  
czynnikiem przy wszelkich poczyna­
niach gmin, tak, że brak dobrze prowa­
dzonych ksiąg ludności często szkodzi 
celowości gospodarki gminnej.

Mając na względzie trudności, zwią­
zane z wykonaniem wspomnianych 
pizepisów, ministerstwo spraw woj­
skowych uznało za pożądane poddać 
pod rozwagę wojewodów już obecnie 
całokształt tych zadań i uzupełnić je 
następującemi wskazówkami i wyjaśnię 
niami.

Wprowadzenie w  życie przepisów 
ma być wykonane w okresie od 1 sty­
cznia do 1 lipca 1931 r. Jest to okres

w kawałki. Motocyklista odniósł lekkie 
obrażenia ciała. Szkoda wynosi 2000 
złotych.

Z Św!ę’oshłow!ck ego
Epidemia grypy.

Świętochłowice. Epidemja grypy 
rozszerza się w powiecie świętochlowic- 
< m w nastraszający sposób. Z- w szyst- 
•,'ch niemal miejscowości tego powiatu 
donoszą o licznych zachorowaniach na tę 
zarazę. Szczególnie dotknięte są tą cile­
ry bą dz'eci szkolne nau-zyciei-;, wojsko, 
policjanci, kolejarze i p^człowcy. Do- 
tychczas zanotowano nawet kilka 
wypadków śmierci. W Wielkich Hajdu­
kach naprzykład zmarło nagle kilku męż­
czyzn. Mimo ciągłego rozszerzania się 
zarazy skutki atoli nie są jeszcze tak s tra ­
szne. W ładze powiatowe czymą wszel­
kie starania, 
zarazę.

Tow. Pań św . Wincentego a Paulo.
Zgoda w Święiochłowickiem W  dniu 

12 bm. założono w naszej miejscowości 
Tc w. św. Wincentego a Paulo Ks. prob. 
śliwka zagaił zebranie i zaznajomi} ze­
branych z celami Tow arzystw a, poczem 
przystąpiono do wyboru rady w skład 
której weszły następujące panie- dyrek- 
torowa Mycińska jako przewodnicząca, 
Anna Tw ardochowa jako zasiępczyni, 
Gertruda Cichoniowa sekretarką, Marta 
K rawczykowa skarbniczką. Poza tern 
podzielono miejscowość na obwody, w 
których panie będą badały stosunki bie­
dnych i chorych. Ksiądz dyrektor Śliw­
ka zachęcał, aby panie zajęły się zbiórką 
na gwiazdkę dla biednych, która ma być 
urządzona pomiędzy 1 i 6 styczniem 
1931 roku.

Napad na pol!cjantów.
Świętochłowice. Na mocy nakazu 

aresztowania wydanego przez władze 
sądowe przytrzym any został znany w 
Zgodzie awanturnik Głąbik Jerzy ze Zgo­
dy pow. świętochłowicki. W  drodze do 
kemisarjatu policji napadło kilku osobni­
ków na posterunkowych B. i Sz. prowa­
dzących Gfąbika, obrzucając ich kamie­
niami. W  własnej obronie jeden z poste­
runkowych użył broni palnej 1 strzelił 
dwukrotnie na postrach. W ów czas do- 
p ero bandyci zaniechali swego zamiaru 
i zbiegli. Policja wdrożyła atoli docho­
dzenia za towarzyszami Głąbika. których 
przytrzym any widocznie znał, lecz nie 
chciał ich zdradzić.

przejściowy, w  którym wykonane bę­
dą czynności przedwstępne. Do czyn­
ności wstępnych należy zaliczyć: spo- 
iządzenie wykazu domów w gminach 
podług alfabetycznego porządku ulić i 
bieżącego porządku numerów domów, 
dokonanie należytej numeracji domów 
oraz numeracji mieszkań, zebranie od 
właścicieli domów deklaracji w celu 
ustalenia, kto w  domu jest odpowie­
dzialny za prowadzenie meldunków, 
ustalenie w drodze ankiety stanu lud­
ności zamieszkałej w gminie, spraw­
dzenie danych ttj ankiety i wciągnię­
cie informacji do rejestru mieszkańców. 
Czynności te winny być wykonane mo­
żliwie najwcześniej i z tego powodu od­
powiednie rozporządzenia wykonaw­
cze wojewodów winny ukazać się 1-go 
stycznia 1931 r.

Jak donieśliśmy z dniem 1 stycznia 
1931 r. wchodzą w  życie przepisy mel­
dunkowe. Od tej daty zameldowania 
i wymeldowania winny być dokony­
wane na nowych wzorach.

Jedną z nader ważnych spraw pra­
ktycznych jest sprawa zaopatrzenia 
gmin i ludności w  nowe druki, księgi 
i rejestry. Aby ułatwić rozwiązanie tej 
sprawy w należyty sposób, a zarazem, 
aby oszczędzić gminom kosztów, Zwią­
zek miast polskich podjął inicjatywę w 
kierunku scentralizowania tych prac 
w instytucjach samorządowych.

Odczyt w  Kasynie Polskiem.
Świętochłowice. W  ubiegłą środę w 

sali Kasyna Polskiego w Świętochłowi­
cach prezes Kasyna p. wiceątarosta Ko­
rol, wygłosił odczyt na temat: „Kilka u- 
wag o faszyźmie". Prelegent zajął się w 
swoim referacie życiem Mussoliniego, je­
go metodami, dalej programem faszy­
stowskim a w końcu zastanowił się. czy 
faszyzm jest światopoglądem i jako taki 
może być zastosowany i w innych pań­
stwach. — Następne zebranie Kasyna 
Polskiego odbędzie się w środę, dnia 17 
grudnia rb. o godz. 20-ej. Na zebraniu 
tern p. nauczyciel Szwachnła wygłosi re ­
ferat na temat: „Polacy w Czechosło­
wacji".
Krótkotrwały strajk w hucie .Sileąia".

Nowa komisja ośw ’atowa.
Chropaczów w Święmchłowlck’em. 

W  Chropaczowie zostałj  o twarta nowa 
komisja oświatowa, która ma za zadanie 
poperać  pracę oświatową tutejszych or- 
ganizacyj i towarzystw. W  zebraniu ko­
misji brało udział 20 przedstaw.cieli róż­
nych oiganizacyj. Przemawia) referent 
powiatowej komisji oświa-owej przy sta­
rostwie p. Blach. Za staraniem tej komi- 
Sj. oświatowej odbywają się kursa do­
kształcające języka polskiego, historji i 
1 teratury polskiej. Pozatem urządzono 
kurs gospodarstwa domowego d;a kobiet.

Okradziony w tramwaju.
Wielkie Piekary w Świętochłowic- 

k em. W  czasie jazdy kolejką elektry­
czną z Bytomia do Wielkich P ’ekar o- 
luadł jakiś nieznany dotychczas kieszon­
kowiec kupca Szymona Ludygę Spraw ­
ca obłowił się bogato. Prócz portfelu, w 
którym znajdowało się przeszło 1000 zło­
tych, skradziono Ludydze zloty zegarek 
Poszkodowany nie jest w stan;t  podać 
żadnych szczegółów dotyczących kra- 
d.Łeży, gdyż nie zauważy! nic podejrza­
nego. Widocznie rozchodzi się o zawo­
dowych kieszonkowców, którzy obrał- 
s< bie te strony za teren pracy.

Znaleziono rower.
Brzp"' v - ’- łocnło wiekiem. W 

tych ’ 'ver męsk:, któ-

może właściciel odebrać w  godzinach 
urzędowych w Urzędzie Okręgowym  w 
Brzezinach.

Z Pszczyńskiego
Zmiany personalne.

Pszczyna. Sąd okręgowy w Katowi­
cach skazał na karę 2-miesięcznego wię­
zienia gen. dyrektora kopalń ks. Pszczyń  
skiego Pistoriusa za obrazę wojewody 
Grażyńskiego. Skazany wniósł skargę 
apelacyjną i wyjechał do Niemiec. — Z 
miarodajnej slrony dowiadujemy się, że. 
ks. Pszczyński udzielił dvr. Pistoriusowi 
dymisji a na opróżnione przezeń stanowi­
sko ma być powołany jeden z wybitnych 
fachowców polskich. Z tego samego 
źródła nam donoszą, że w najbliższym 
czasie w zakładach i kopalniach księcia 
Pszczyńskiego m a-ą zajść dalsze zmiany 
personalne i ks. Pszczyński miał obiecać, 
iż w  ciągu roku, personal urzędniczy, o- 
becnie tylko niemiecki, zastąpiony bę­
dzie w połowie Polakami.

Z Ry^n'ckego
Przytrzymanie mordercy.

Turza, w Rybnickiem. W  lasach tu- 
rzowskich zaszedł w tych dniach tragi­
czny wypadek, którego ofiarą padł ku­
piec Berger z Wodzisławia. Berger wraz 
z rolnikiem Bizą z Turza polowali na 
kaczki. gdv nagle padł strzał i kula tra ­
fiła najprzód Eergera a następnie Bizę. 
Berger zmarł na miejscu. Biza zaś zo­
stał ciężko raniony. Policja w drożv ła 
natychmiast śledztwo i aresztow ała  zna­
nego kłusownika Maksa Dudę, którego 
podejrzywą się o zbrodnię. Duda wypie­
ra się wprawdzie winy lecz nie może 
również udowodnić swej niewinności 
Należy zauważyć, że niektóre dzienn’kt 
niemieckie uczyniły z tego wypadku 
morderczego zamach polityczny.

Z Tarno^órskiego
Czyj rower?

Tarnowskie Góry. Policja radzion- 
iu-wska obłożyła aresztem rower męski 
n.ark] „Ameto" firmy N. Bernar.. Drezno, 
punieważ zachodzi prz/puszczenie, że 
n wer pod u d z i  z kradzieży. Właściciel 
ri weru. po udowodnieniu prawa własno­
ści, może go s-.Lie odebrać w komisarja- 
o c policji w Radzionkowie.

Z C eszyńskśego
Śniegi w Beskidach.

Cieszyn. W Beskidach spadły w  osta­
tnich dniach wielki śniegi. Na Baraniej 
Górze grubość w arstw y śnieżnej wvnosi 
45 cm., w samej Wiśle 25 cm. Tem pera­
tura utrzymuje się na poziomie zera. 
Śnieg pada w dalszym cigu.

Komisarz rządowy w gminie żydowsldej.
Cieszyn. Śląski Urząd Wojewódzki 

rozwiązał zastępstwo żydowskiej gminy 
wyznaniowej w Cieszynie. Komisarzem 
rządowym zamianowany został przez 
starostwo w dniu 28 listopada rb. dr. Emil 
Adler, adwokat w Cieszynie.

Kradzież obligacyj pożyczki budowlanej.
Cieszyn. W  ostatnich dniach skradł 

nieznany dotąd sprawca z niezamknięte- 
go pokoju w konwikcie OO. Bonifratrów 
na szkodę ks. Lewkowicza Jana z Cie­
szyna, 12 sztuk obligacyj pożyczki budo­
wlanej oznaczonych numerami od 28559 
do 28570 i jedną obligację pożyczki inwe­
stycyjnej premjowej na 100 zł., nieznane­
go numeru. Po lewej stronie obligacyj 
znajduje się pieczątka z napisem „Kantor 
Wymiany Oriiss — Lwów 3 Maja". C 
kradzież jest podejrzany osobnik wzro­
stu małego, szczupły, tw arzy pociągłej w 
wieku około 2 4 —25 lat. Ubrany byt w 
czarną sutanę i czarny kapelusz. P rzed­
stawia się jako ksiądz, wzgl. zr'-onnik 
Ostrzega się instytucje bankowe przed 
nabyciem skradzionych papierów warto­
ściowych.

Burmistrz zawieszony w urzędowaniu.
Skoczów w Cieszyńskiem. Burmistrz 

miasta Skoczowa ks. prob. Mocko został 
zawieszony w urzędowaniu na polecenie 
śląskiego urzędu wojewódzkiego. Agen­
dy mieisk;e nrowadzi obecny wicebur­
mistrz Soiich.

Lipiny w Świętochłowickiem. W od­
lewni huty „Silesia" zasirajkawało 100

, , ,, . ,  Tudzi  z p o w o d u  n i e do kł adne go  obl iczania
b y  j a k w p r e d M !  s t l u m , c , ich z J b k ó w  a k o r d o w y c h . P l . w y j a ś.

r.ieniu tej s p r a w y  ro b o tn ic y  przys tąp i l i  
z n o w u  do p r a c y .
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Z ca’ei Polski.

„Szpicbródka" aresztowany.
Sosnowiec. Policja tutejsza areszto­

wała poszukiwanego od dłuższego cza­
su przez sądy kilku miast w Polsce i zbie 
Kieso niedawno z aresztu policyjnego o- 
szusta Wacława Godlewskiego zwanego 
„Szpicbródką“ .

Wielki pożar fabryki.
Zawiercie. W tych dniach wybuchł 

wielki pożar w odlewni żelaza w Zawier­
ciu w firmie Krawczyk i Spółka. Mimo 
pracy kilku straży pożarnych, fabryka 
spaliła się prawie całkowicie.

Samobójstwo uczenlcy.
Zawiercie. Wstrząsające samobójst­

wo popełniła 16-letnia uczenica szkoły 
powszechnej w Zawierciu. Helena Pierz. 
chałówna, rzucając się pod koła przejeż­
dżającego pociągu. W przeddzień desne- 
rackiego kroku denatka napisała w szko­
le podczas lekcji list miłosny. Dostał się 
on w ręce kierownika szkoły, który za­
rządził wydalenie dziewczynki ze szko­
ły  na jeden miesiąc. Odmowa o przeba­
czenie ze strony kierownika popchnęła 
Pierzchałównę do samobójstwa.

Zamach na Bank Spółdzielczy.
Przasnysz. Pod koniec zeszłego ty ­

godnia niewykryci na razie kasiarze do­
konali w nocy włamania do Banku Spół­
dzielczego w Przasnyszu. Bylibv niewąt­
pliwie ograbili bank, gdybv nie spłoszył 
ich dozorca. Złodzieje zbiegli, pozosta­
wiając na miejscu balon z tlenem i ręka­
wiczki gumowe. W kasie banku znajdo­
wało się owej nocy 90 000 złotych.

Nieludzki czyn.
Warszawa. Terenem niebywałego 

okrucieństwa była miejscowość Płudy 
pod Warszawą. W nocy z 4 na 5 bm. do 
sklepiku spożywczego Walentyny Ku- 
baczewskiej wtargnęło kilku zamasko­
wanych drabów, którzy zażądał' od 
sklepiarki wydania pieniędzy. Kuba- 
czewska, kobieta stara i kaleka bez nóg, 
oświadczyła, że pieniędzy nie ma, b’a^a- 
jąc bandytów, by jej darowali życic. 0 - 
krutnicy wzięli wówczas kawał drzewa, 
zaostrzyli, rozebrali staruszkę i wbili ją 
na pal. Straszliwy ból zmusił kobietę do 
wskazania szuflady, gdzie znajdowało 
się 400 złotych. Okrutnicy zrabowali 
oleniądze i zbiegli. Kubaczewską zemdlo­
ną znaleźli sąsiedzi. Przewieziona do 
szpitala zmarła. Pościg za bandytami 
trwa. Sądzić należy, że sprawcy nie ujdą 
karze.

Kradzież 16 000 złotych z ambulansu 
pocztowego.

Wolbrom w Kieleckiem. W ostatnich 
dniach o godz. 8-ej wieczorem dokonano 
śmiałego napadu na ambulans nocztowy 
w Wolbromiu. W momencie, gdy ambu­
lans stał przed budynkiem pocztowym, 
nieznani sprawcy, korzysta:ąc z chwilo­
wej nieuwagi obsługi skradli pakiet z 
16 000 zł., poczem zbiegli. Policja jest na 
tropie sprawców.

Utopił narzeczoną.
Słowików. Wojciech Kaniasty wra­

cał ze swoją narzeczoną Ireną Karnicką 
z Orchowa do domu w Trzemżalu. W 
Słowikowie na.zeczeni zboczyli w stro­
nę jeziora i tam z niewiadomych przy­
czyn Kaniasty narzeczoną swoją do je­
ziora wrzucił. Zbrodniarza aresztowano.

Chłopi r  jscy szukają ratunku 
w Polsce.

Wilno. Na odcinku granicznym Ra­
ków patrol K. O. P. zatrzymał grupc w ło­
ścian, mężczyzn i kobiet, którzy nielegal­
nie przedostali się na terytorium Polski. 
Zeznali oni, iż pochodzą z pogranicznej 
wsi sowieckiej i przybyli do Polski w 
celu zakupienia mąki i chleba.

Wieiki most na Dniestrze.
Kołomyja. Budowa welkiego mostu 

komunikacyjnego na Dniestrze pod miej­
scowością Uścieozko. prowadzona przez 
b'misterjum robót publicznych, jest już 
W zupełności ukończona. W tygod.iiu 
bieżącym odbędzie się poświęcenie • ot­
warcie mostu dla użytku publicznego 
Most pos:ada ważne gospodarcze ; ko­
munikacyjne znaczenie dla okolic Zaie 
s/czyk, Kołomyi, Czortkowa i innych

Odznaczenie J. E. ks. biskupa Nowo­
wiejskiego.

Ojciec św. mianował J. E. ks. b i­
skupa Nowowiejskiego tytularnym  ar­
cybiskupem Silio, pozostawiając Do­
stojnemu Nominatowi dotychczasowy 
jego ty tu ł i urząd biskupa płockiego.

Cyklon na wyspach Fidżi wyrządził 
znaczne straty w misjach katolickich.

Dnia 23 ub. m. nad wyspami Fidżi 
przeszedł cyklon, k tó ry  wyrządził du­
że szkody w  misjach katolickich w  Ca- 
vaci i Loretto. Podobny huragan na­
wiedził te miejscowości w  grudniu r. 
ub.; wówczas w ydarzy ł się n iezwykły 
wypadek. Pewien misjonarz, obawiając 
się, że kaplica w  Cavaci zostanie zu­
pełnie wzburzona, przeniósł Najśw. 
Sakrament do pewnego domu. Gdy 
burza ucichła, wśród ruin, piętrzących 
s;ę ze wszystkich stron, stał jeden ty l­
ko ten dom, gdzie przeniesiono cybor- 
jum. W ikarja t apostolski wysp Fidżi, 
które znajdują się na oceanie Spokoj­
nym, wśród 170.000 mieszkańców li­
czy 13.561 katolików.

Nawrócenie się misjonarza anglikań­
skiego, potomka Tomasza More.

Donoszą z Szittagong w  Indjach, 
że pracujący w tej miejscowości misjo­
narz anglikański B. Betteridge i jego 
żona, zwątpiwszy o prawdziwości swe­
go wyznania, po dłuższem przygoto­
w ana zostali przyjęci dc Kościoła ka­
tolickiego przez biskupa tego miasta, 
Mgra Le Pailleur. Nawrócenie to w y ­
wołało wśród miejscowej ludności tem

Wioska nasza Bielszowice ma prze­
szło 16 tysięcy mieszkańców. Młodzież 
zorganizowana jest w związka h kościel­
nych, narodowych kulturalno oświato. 
" ych i wychowania fizycznego Na prze­
sz ło 3  tysiące młodzieży pozaszkolnej 
z rganizowanych ies; oki/o 80fi w wyżej 
"  ymenionych związkach czy! 27 pro­
cent. O ile uwzględni s.ę, że i ,ektórzy 
należą do kilka związków, procent bę 
u. ie mniejszy.

Gdzie więc szukać na.eży pr/yczyny 
/e tak mało młodzieży należy do związ- 
Y (  w? Tłumaczenie, że są bezrobotny- 
t;-; i nie mogą u:szczać składek nie wy- 
t zymuje kry łyki, gdyż w<ród zorgani­
zowanych w owar"ystwąch jen w!a.śn!e 
- .aozny procent takich członków, któ­
rych zwalnia się od płacenia składek. 
Powodu szukać raczej na'eży w nieodpo- 
\\ edniem wychowaniu i obojętności na 
sprawy społeczne i narodowe.

Młodz!eż niezrzeszona spędza swój

miejscowości w tej południowej części 
kraju. _____

Z dalszych stron.
Wystawa polskiego przemysłu 

ludowego.
Londyn. W ostatnich dniach została 

otwarta w Londynie wystawa wyrobów 
przemysłu ludowego i zdobnictwa pol­
skiego. Wystawę zorganizował p. Ko­
złowski z Krakowa.

Bryły kamienne zatarasowały szosę.
Paryż. Ze wzgórza na prawym brze­

gu Saotty, w oddaleniu około 1500 mtr. od 
miejsca ostatniego osunięcia się ziemi, 
zerwały się trzy bloki kamienne wielko­
ści ókolo 10 cbm. każdy 1 spadły na to 
samo miejsce, na którem w podobnym 
wypadku w sierpniu 19*4 r. zniszczony 
został większy dom. Trzy te kamienne 
olbrzymy leżą na szosie, wskutek czego

większe wrażenie, że konwertyci utra­
cili lukratywne stanowisko. Na szczę­
ście uniwersytet katolicki w Pekinie 
postanowił skorzystać z rozległej wie­
dzy byłego misjonarza anglikańskiego 
i zaangażował go do siebie.

Betteridge studjował na uniwersy­
tecie w  Oxfordzie, gdzie otrzym ał sto­
pień naukowy z lite ratury angielskiej. 
Następnie bra ł udział w  wojnie świato­
wej jako ochotnik, a po zawieszeniu 
broni, powrócił do Oxfordu i przyją- 
wszy niższe święcenia anglikańskie, zo­
stał misjonarzem w  Chinach. Żona jego 
również jest wychowanką uniwersyte­
tów  angielskich i posiada dyplom do­
ktora medycyny.

Seminurjum duchowne dla murzynów 
w Waszyngtonie.

P rzy uniwersytecie katolickim  w 
Waszyngtonie otworzone zostało se- 
minarjum dla murzynów. W uroczy­
stości otwarcia wzięli udział kardy­
nał 0 ‘Connell, trzej arcybiskupi i 20 
biskupów.

Sowiety sprzedają zrabowane dzwony 
obywatelom Stanów Zjednoczonych.

Sowiety sprzedają obecnie zrabo­
wane w kościołach i cerkwiach dzwony 
na rynku w Ameryce Północnej. Przed 
dwoma-trzema la ty robili to samo w 
Europie, np. w  Niemczech. Teraz obra­
li sobie Stany Zjednoczone za rynek 
zbytu dla „wyw łaszczonych1* rosyj­
skich przedmiotów kultu. Wśród na­
bywców dzwonów znajduje się m. inn. 
uniwersytet Hovard.

wolny czas na pijatykach, zabawach ta­
necznych i w kinach. Na te wydatki nie 
szczędzi grosza. W nowowybudowanem 
k*nie i na tańcówkach ta właśnie mło­
dzież przeważa, co jej szkodę przynosi 
ra duchu. Nie należy dziwić się, że do 
te.’ młodzieży mają łatwy dostęp różne 
organizacje wywrotowe o celach szkod­
liwych dla kościoła i państwa. W jaki 
sposób ich tam wychowują, o ten*, świad 
czy napr?.vkfad to, że w lokalach w y­
borczych niektórzy młodzi mężczyźni 
zachowywali się poni/.ej krytyki, głosu­
jąc z kapeluszem na głowie i papierosem 
w ustach, oczywiście najprawdopodob- 
n.ej na listy komunistyczne.* Demorali­
zacji i iozwydrzeniu młodzieży przeciw­
działać mogą towarzystwa stojące na 
guncie chrześcijańskim i narodowym. 
Należy m eć nadzieję, że przy wspólnej 
pracy wyrobi się młodzież na pożytecz­
nych i sumiennych obywateli.

komunikacja na tej szosie została wstrzy 
mana. W murach pobliskiej trzypiętrowej 
kamienicy ukazały' się rysy, wobec cze­
go władze zarządziły opróżnienie zagro­
żonego domu.

47 lat niewinnie w więzieniu.
Detmold. Sąd krajowy w Detmold 

(Księstwo Lippe-Detmold w Niemczech) 
stanął w obliczu zgoła niezwykłej spra­
wy o wznowienie rozprawy z powodu 
wyroku, mocą którego niejaki Konrad 
Kruze został tam w r. 1883 skazany na 
dożywotnie więzienie z powodu rzeko­
mo udowodnionej mu zbrodni matkubój- 
stwa, popełnionego przez otrucie arsze- 
nikiem. Postawiony przed sądem Kruze 
bronił się wówczas tem, że wprawdzie 
jego pożycie z matką było złe, jednak 
nie poczuwa się do żadnej winy. Posia­
dał wprawdzie arszenik, ale stanowczo 
zaprzeczał, jakoby tę truciznę zadał mat­
ce. Dnia 7 lipca 1883 r. sąd w Detmold

uznał go jednak winnym, a to na podsta. 
wie zeznania pewnego świadka oskarże­
nia i zasądził na dożywotnie więzienie 
Dopiero teraz adwożat dr. S. Mendel na 
podstawie zeznań owego świadka, złożo­
nych na łożu śmierci, zdołał ulyskać do­
wód ‘niewinności zasądzonego i wraz z 
odnośnemi protokołami (zeznanie do rąk 
notarjusza na łożu śmierci) wniósł spra­
wę do sądu. Tego rodzaju wypadek 
wznowienia sprawy sądowej po 47 la­
tach należy niewątpliwie do rzadkości.

Zawalenie się ulicy.
Berlin. W  Berlinie zdarzył się ponow­

ny wypadek zawalenia się ulicy. Samo­
chód ciężarowy i samochód osobowy, ja. 
dące Aleją Królewską w dzielnicy Gru- 
newald w Berlinie, wpadły nagle w cze­
luść głębokości 2 metrów. Z powodu cię­
żaru wozów zapadła się cała jezdnia I 
chodnik wzdłuż 12 metrów na szerokość 
około 3 m., tworząc na środku ulicy ol. 
brzymią dziurę. Na szczęście pasażero­
wie wyszli z katastrofy z nieznacznemt 
ranami. Przyczyną zapadnięcia się ulicy 
są długotrwałe deszcze. Katastrofa w y. 
wołała przerwę w komunikacji u zbiegu 
trzech ulic.

Pożar fabryki.
Berlin. W jednej z fabryk berlińskie! 

przy Akademiestrasse wybuchł niedaw­
no temu olbrzymi pożar, który z błyska, 
wiczną szybkością rozszerzył się na cały 
gmach. Mimo natychmiastowej interwen­
cji straży pożarnej cały gmach fabrycz­
ny spłonął doszczętnie. Straty wynoszą 
kilkaset tysięcy marek, które pokrywa 
ubezpieczenie.

Wielka kradzież.
Berlin. Jak donoszą pisma berlińskie, 

pewien Rosjanin, zarządca dóbr doniósł 
policji, że 18-letnia służąca Ruth Zobel z 
Wrocławia okradła go na sumę 100 ty­
sięcy marek i zbiegła. Dziewczyna słu. 
żyła w jego domu od 2 i pół miesięcy. 
Podczas nieobecności guwernantki i ku­
charki właściciele wyszli z domu, pozo­
stawiając służącą Zobel tylko na pół go­
dziny samą. W tak krótkim czasie dzie. 
wczyna potrafiła spakować najkosztow­
niejsze rzeczy do kufrów i wynieść się z 
nimi w nieznanym kierunku. Nie ulega 
wątpliwości, że musiała ona posiadać 
wspólników. Pastwą złodziejki padła 
biżuteria, sznur pereł wartości ponad 50 
tysięcy marek, futra 1 drogocenne tkani, 
ny. _______

Xaclk prawnezy.
Zaniedbanie zgłoszeń przez pracodawcę 

do kasy chorych.
Jaki jest skutek i rygoi niezgłoszenia 

przez pracodawcę do kasy chorych przy­
jęcia pracownika?

W tazie niezgłoszenia do k2sy cho­
rych pi zez pracodawcę przyjęcia do pra­
sy osoby podlegającej ubezpieczeniu w 
c ągu dni 3, względnie — jeśli przedstę- 
b.orstwo znajduje się w innej miejscowo­
ści niż zarząd kasy — w ciągu dni 5 od 
d' ia przyjęcia zarząd kasy 1) ściąga 
Składki za c*.as od przystąpienia do pracy 
do dn a, w którym kasa się dowiedziała 
o niezgłoszeniu, 2) ma też prawo nałożyć 
na pracodawcę obowiązek zapłacenia je­
dno do pięciokrotnej kwoty zaległych 
składek (art. 16 ustawy z r. 1920, poz. 272 
Dz. U.).

Data miarodajna do ustalenia dnia 
zgłoszeń do kasy chorych.

Który dzień należy uważać za dzień 
zawiadomienia kasy chorych przez pra­
codawcę o przyjęciu do pracy pracowni, 
ka lub o zwolnieniu go, jeśli dzień wysła­
nia zawiadomienia przez pracodawcę nie 
jest ten sam co dzień otrzymania zawia­
domienia przez kasę chorych?

Za dzień zawiadomienia kasy chorych 
należy uważać dzień w ysłania otrzyma­
n i  takiego zawiadomienia przez kasę 
chorych, chyba że zostanie ustalone, iż 
sposób owego wysłania bądź Uez dosta. 
tecznej przyczyny odstępował od drogi, 
czy to normalnej, czy to akceptowanej w 
stosunku przez kasę chorych, bądź w i­
nien być uznany za odpowiedni z uwagi 
ria okoliczność wypadku.

Taki pogląd wyraził Sąd Najw. w 
orzezczeniu z 2 9 . I I .  1929, I. C. 1951/28.

Z ruchu młodiieiy.
(Korespondencja)

Harcerz.



NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, Jedyny radykal­
ny 1 wypróbowany środek (naclóianie) 

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Ząaać w aptekach. 
Wyryto I gMwna sprzeda*

Apteka MkoJascha
lwów. Kopernika 1.

S P O R T .
Policyjny KS. K atowice zw ycięża  

B. K. S . Bogucice 11 :5.
W  poniedziałek w ieczorem  zostały  rozegrane 

w  Załężu przyjacielskie zaw ody bokserskie mię­
dzy Policyjnym  KS. K atowice a klubem b >kseu 
skim 29 Bogucice. 7aw ody pow yższe zakończyły 
się stosunkow o łatw em  zw ycięstw em  policjan­
tów, k tó rzy  rozstrzygnęli spotkanie to na swoją 
ko rzyść  w stosunku punktów  11:5. W zaw odach 
tych w alczyło także dw óch zaw odników  i KS. 
06 M ysłow ice a to: Hamf w w adze papierow ej 
i Szczotka w w adze średniej, p ierw szy uzyskał 
w ynik n ierozstrzygnięty , zaś drugiego Kolegjum 
sędziów  skrzyw dziło . Oto w yniki przeprow adzo­
nych walk.

W alki w stępne. W aga papierow a: Spotkali się 
dwaj koledzy klubow i: K aczm arek 1 G burski. —
W alka ta zakończyła się wynikiem n ie ro zstrzy . 
gniętym.

Również w w adze lekkiej w alczyli zaw odni­
cy z Policyjnego a to Rodek I K aczm arczyk. 1 ta 
w alka zakończyła się rów nież rem isowo.

W alki tow arzysk ie . W aga papierow a: Maml 
(06 M ysłow ice) — N ow akow ski (Polic.) Wałka 
n ierozstrzygnięta .

W tej sam ej w adze spotkali się Milic (Dog.) 
z Gburskim  (Pol.). Z w yciężył jednogłośnie na 
punkty Milic.

W  w adze m uszej: B ednorz (Bog.) zw ycięża 
przez techniczny k. o. Synoczka (Pol. KS.; w 
trzeciej rundzie.

W  w adze koguciej Policyjny w ygrał swe 
punkty przez w alkow er, albow iem  przeciwnik 
K ernera się nie staw ił.'

W  w adze piórkow ej: G órny (Pol.) zw ycięża 
przez techniczny k. o. C ichego (Bogucice).

W  w adze lekkiej: Mock w a (Pol. K S ) zno­
kautow ał w 25 sek. Nowaka (Bogucice).

W  w adze średniej Szczotka (06 M ysłow ice) 
uległ na punkty K. lesie ( P o l)

W  w adze półśredniej Policjanci zdobyw ają 
dw a punkty w alkow erem  albowiem  przeciwnik 
G burskiego — Wójcik do walki się nie stawił. 
W obec tego Gburski stoczył w alkę pokazow ą z 
P rzyby łą .

Reprezentacja hokejowa Anglji chce
grać w  Polsce.

Angielski Zw iązek H okejowy w yraził chęć 
rozegran ia  w drodze m istrzostw a św iata w K ry­
nicy (1—8 lutego 1931 roku) spotkanie z team em 
p Iskim. B ardzo ciekaw y ten m ecz dojdzie przy . 
pusczalnie do skutku w osta 'n ich  dniach stycznia 
na sztucznym  torze w Katowicach.

Urzędownie stw ierdzona tabela ligowa
po zakończeniu w szystk ich  g ier ligow ych.

Akademia Stowarzyszenia 
iw . syty w Katowicach.
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1. C racov-d 22 16 1 5 33:11
2. W isła 22 14 4 4 32:12
3. Leigia 22 12 6 4 30:14
4. Polonia 22 10 6 6 26:18
5. W arta 22 11 4 7 26:18
6. G arbarnia 22 8 5 9 21:23
7. Pogoń 22 4 U 7 19:25
8. Ruch 22 7 5 10 19:25
9. Czarni 22 5 9 8 19:25

10. t .  K. S. 22 6 3 13 15:29
11 W arszaw ianka 22 4 4 14 12:32
12. Ł. T. S. G. 22 3 6 13 12:32

35
46:22
a3:34
67-27
59:39
50:37
50:49
34-36
34:51
25:40
38:40
27:66
25:67

W  n?edaelę , dnia 14 grudnia — jak 
donieśliśmy — obchodziło Siowarzysze- 
t.ie pod opieką św Zyty przy kościele 
N M. P. uroczystość 10-lecia założen!a. 
Z 'ej okazji odbyła się w L)omu Związko­
wym akadtmja, na którą złożyły się 
ptzemówienia, deklamacje, śpiewy oraz 
przedstawienie amatorskie.

Akademie zgromadziła wielką liczbę 
członkiń Stowarzyszenia, dla których 
ty ła  rocznica prawdziwem świętem. 
Przybyli także liczni goście, wśród nich 
Najprzew. ks. biskup Adamski i  ducho­
wieństwem katowickiem. Obszerna sala 
Domu Związkowego była zapełniona do 
ostamiegi miejsca. Saia była przystró- 
ji na zielenią, nad sceną umieszczono 
obraz św. Zyty, rzęsiście oświetlony.

Akademja rozpoczęła się prologiem, 
wygłoszonym przez pannę Uuzównę, 
Następnie protektor Stowarzyszenia, ks. 
kanonik dr. Szramek przywitał gości, w 
pierwszym rzędzie ks. biskupa, ducho­
wieństwo, przedstawiciela p. wojewody 
naczelnika dr. Helmskiego, delegację 
S^ow. św. Zyty z Krakowa oraz delega­
cję niemieckiego stowarzyszan a dziew­
cząt pracujących z Katowic. Członkinie 
Melićhówna i Jauerówna wygłosiły oko­
licznościowe deklamacje.

Sprawozdanie z działalności S towa­
rzyszenia za okies dziesięcioletni wygło­
sił ks. prezes Pniok. Z sprawozdania te­
go wynika, iż Stowarzyszenie rozwija 
sic w tempie iście amerykańskiem. 
Powstało prawie z niczego. W dniu 12 
grudnia 1920 r. odbyło się pierwsze ze­
sranie polskich dziewcząt pracujących 
Nużących), urządzone staraniem po­

słanki na pierwszy Sejm Śląski, p. Szym- 
(Owiakównej. Niewielka była liczba 
dziewcząt, które na zebranie przybyły. 
N e zrażono siY tern jednak, lecz zabrano 

ę do pracy nad zorganizowaniem służą­
cych w organizacji katolickiej polskiej, 

'ziś po 10 latach liczy Stowarzyszenie 
180 członkiń.

Nie na tern skończyła się praca zarzą- 
uu Stowarzyszenia i jego zasłużonych 
piotetorów : obecn. arcypasterza często­
chowskiego Najprzew. ks. biskuj'a Kubi­
ny oraz ks. kanonika dr Szramka. Sto. 
warzyszenie posiada własną kamienicę 
orzy ulicy Mariackiej 22, w której mieści 
sw kuchn'a urzędnicza oraz biblioteka, 
obejmująca 470 tomów. Oczywiście kup- 
t.o domu przysporzyło Stowarzyszeniu 
n.emało kłopotów a co w ięcej długów, 
które wynoszą 135 tysięcy złotych. W y­
datną pomoc udzieliły Stowarzyszeniu 
województwo i magistrat (każdy z nich 
aał 5000 złotych).

Zarząd Stowarzyszenia nie poprze­
staje na dotychczasowych pracach. Chce 
dać dziewczętom pracującym pełną opie­
kę przez utworzenie schroniska dia dzie­

wcząt bez posady I niezdatnych do pra­
cy. Nadto planuje się utworzenie Zwiąż, 
im diecezjalnego św . Zyty, do którego 
mają należeć wszystkie organizacje służ­
by domowej, istniejącej w obrębie na­
szej diecezji śląskiej.

Po  wyczerpującem sprawozdaniu ks 
prezesa przemówił Najprzew. ks. biskup 
Adamski. Arcypasterz nasz nasarn 
przód stwierdził, iż organizacja służby 
domowej nie jest Mu obcą, gdyż już przed 
24 laty był za.ożycielem takiej erganiza 
cji w Poznaniu, pierwszej pod zaborem 
pruskim. Następnie ks. biskup przedsta­
wił ciężkie położenie żeńskiej służby do­
mowej oraz niebezpieczeństwa, na 
jakie są dz.ewczyny narażone Ojcow­
skie słowa ks. biskupa wywołały na o- 
becnych bardzo głębokie wrażenie.

Przemawiali jeszcze zastępca p. wo­
jewody, naczeln!k wydziału dr. Helmsk 
otaz de'egaika z Krakowa p. Pisulińska, 
składając Stowarzyszeniu życzenia po­
myślnego rozwoju.

Rozpoczęło się przedstawienie ama­
torskie. Odegrano dramat religijny 
„Święta Zyta" oraz komedję p. t.: „Ona 
potrafi gotować". Wzruszające były o- 
brazy przedstawione w dramacie. P rze ­
jęta duchem religijnym i pobożnością 
Zyta, ciągle była wystawiona na pośmie­
wisko i intrygi ze strony reszty służby 
państwa Eatinclli, w których domu słu­
żyła. Nie zrażała się tern wszystkiem 
sV'iątobliwa dziewica; ufała w Boga i 
Jego pomoc, która nie zawiodła j Zyta 
zwyciężyła. Odtąd już wszyscy powa­
żali Zytę i odnosili się do niej z j:rawdzi- 
wym szacunkiem. Amatorki wywiązały 
się ze swych ról pod każdym względem 
di brze i zasługują na uznanie.

Dużo wesołości wy wołały na sali ko­
media jakoteż orkiestra damska W cza- 
s e przerw przygrywała  doskonała or­
kiestra młodzieży męskiej.

Po akademji zarząd Stowarzyszenia 
przyjmował kś. biskupa, duchowieństwo 
i gróno osób zasłużonych około Stówa 
rzyszenia, we własnej siedź.b:e p r z y  uli­
cy Marjackiej. Przyjęcie było nader ser­
deczne. Przemówienia wygłos.ii prezes 
ks. Pniok oraz Najprzew. ks. b skup, ży ­
cząc Stowarzyszeniu dalszego pomyśl­
ni go rozwoju i błogosławieństwa Bo­
żego.

Piękna niedzielna uroczystość jubileu­
szowa Stowarzyszenia św. Z y t y  pozo- 
s anie w miłej pamięci wszystkich ucze- 
s ników, N e wątpliwie za lat dziesięć 
c ganizacja służby domowjej wzrośnie do 
potęgi, obejmie wszystkie zakątki naszej 
a ecezji i s?u‘yć będzie radą i pomocą 
materjalną wszystkim dziewczętom po­
trzebującym pomocy. W, tej zbożnej pra- 
cv naszym Żytkom „Szczęść Boże!"

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

Repertuar.
W torek , dnia 16 grudnia ..M anew ry Jesienne" 

0 g.idz 19,3o.
Środa, dnia 17 grudnia „Szw ejk" o godz. 19 30
C zw artek , dn. 1 8grudnia „Cień" o godz. 19 31).
Sobota, dnia 20 grudnia „Noc miłości" p re­

m iera o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 21 grudnia „Kopciuszek" o 

godz. 11.30.
Niedziela, dnia 21 grudnia „Szwejk* o g. 15,30.
Niedziela, dnia 21 grudnia „Noe m iłości" o 

godz. 19.30.
te a t r  Polski na prowincji.

Środa, dnia 17. bm.: „M arta" Król. Huta o 
godzinie 19,30.

C zw arte* , dnia 18 grudnia „O powieści Hoff­
m ana" B itlsko o godz. 19.30.

P iątek , dnia 19 grudnia „Szw ejk" Nowy B y. 
toni o godz. 19.30.

P iątek, dnia 19 grudnia „M arta" B ytom  o 
godz. 19.30.

„Święte krowy** w Indiach.
Na ulicach miast w •ndjach widzi 

się stale k row y , swobodnie  poruszają­
ce się po ulicach.

Hindus, k tó ry  uderzy  k row ę  lub ją 
skaleczy — naw et nieumyślnie — m u­
si, zgodnie z przepisami tel.gijnerpi, od­
być pokutę. Rozm aite są stopnie tej po­
kuty, w  zależności od sekty, do której 
należy winny, o raz  od kapłana, k tó ry  
karę  i pokutę wyznacza.

Pośw ięcane  k row y , tj. te k row y, 
k tó re  pozostają na utrzym aniu  św ią tyń  
bramińskich i do nich należą, noszą na 
szyi spore dzwonki blaszane, które 
dźwięczą głośno przy każdym  ruchu 
zw ierzęcia i sygnalizują jego obecność. 
Na odgłos dzw onka  winni przechodnie 
się rozstąpić na ulicy i dać przejście 
krowie, choćby przysz ła  jej fantazja 
p izespacerow ać  się lub rozłożyć  na 
chodniku.

Hindusa, który wbrew tradycji, po­

trąci lub zepchnie poświęcone zwierzę 
z drogi, czeka kara , często potwornie 
wielka w  stosunku do popełnionego 
grzechu —  przynajmniej w oczach i po­
jęciu europejczyka.

Na ulicach Kalkuty czy  innego mia­
s ta  w Indjach, można od czasu do czasu 
spotkać obrośn.ętego jak zwierz, nie­
uczesanego i niem ytego od lat Hindusa, 
który nosi na szyi dzwonek m osiężny, 
dźw ięczący głośno przy każdym ruchu. 
Człowiek ten co pewien czas wydaje 
głuche, przeciągłe jęki, mające naślado­
wać porykiw anie  k row y . Jest  to w łaś­
nie „grzesznik4*, skazany na karę i po­
kutę za zabicie krowy poświęconej. 
Z w yroku  „g u ru 44 kap łana  — musi on 
z dzwonkiem  na szyi w ędrow ać  i że ­
brać po ulicach miast i wsi. Ogon zab i­
tej k row y  zwiesza mu się u pasa, jako 
dow ód popełnionego przezeń p rze­
stępstwa.

Sprzedam natychmiast
1 chlewem, 2 morga*O w i U  m' ro1’ oraz *martwy inwentarz. 

Kuś Andrzej, Jankowice, pow. Pszczyna

Program radjowy.
Środa, dnia 17 grudnia 1930 r.

W arszawa, fala 1411,7 m. 12.10 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 15.50 R adjokrunika. 16..5  
K w adrans dla najm łodszych, oraz program  dla 
dzieci starszych . 16.45 M uzyka z p ły t giam o- 
fonowych. 17.15 O dczyt: „Rodin i jego sek re­
tarz  *. 17.45 K oncert popularny. 19.25 Koncert 
z płyt gram ofonow ych. 19.35 P rasow y  dzien­
nik radjow y. 19.55 M uzyka z płyt gram ofono­
w ych. 2U.UU K w adrans B uchaltera. 20.16 Fel­
ieton p. t. „R zeczy najm niejsze”. 20.30 Koncert 
w ieczorny. 20.45 K w adrans literacki. 2 1 00 
K oncert narodow ościow y z Filharm onii. 23.00 
M uzyka taneczna.

K raków, fala 312,8 m. 12.00 Hejnał z w ieży Ma­
rjackiej 12.10— 17.45 T ransm isja z W arszaw y. 
18.55 G aw ędy podhalańskie. 19.25 i 19.35 
T ransm isja z W arszaw y . 20.00 O dczyt. 20.15 
do 22.00 T ransm isja z W arszaw y . 24.00 Hej­
nał z w ieży M arjackiej.

Poznań, fala 334,8 m. 7.15 W iadom ości z całego 
św iata. 13.05 K oncert gram ofonow y. 14 00 1 
14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. 17.45 Kon­
ce rt z W arszaw y. 20.00 R zeczy ciekawe. 20.30 
K oncert muzyki lekkiej. 22.15 M uzyka tanecz. 
na.

W rocław , fala 325 m, G liwice, fala 259,3 m. 13.50 
P ły ty  gram ofonow e. 16.15 Pieśni gw iazdko, 
we. 17.00 W ystęp  p ianisty  Erw ina Larischa. 
19.00 P ły ty  gram ofonow e. 19.20 Pieśni. 20.00 
O dczyt. 20.30 P otpourri gw iazdkow e. 21.30 
Jasełka w rocław ska.

W iedeń, fala 516-3 m. 11.00 P ły ty  gram ofonowe. 
15.20 O rk iestra . 17.00 O dczyt. 19.35 Koncert. 
20.30 Jednoaktów ki. 22.10 U tw ory  organow e 
J. S Bacha.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

w dniu 15 grudnia 1930 r.
Dolar am erykański 8.89 zł. Funt sterlingów  

angielskich 43.22 zł. 100 franków  francuskich 
34.97 zł. 100 szylingów  austriackich  125,z6 zł. 
100 koron czeskich z6.40 zł. 100 lirów włoskich 
46.61 zł 100 franków  szw ajcarskich  172.68 zł. 
100 guldenów  holenderskich 358,47 zł. 100 bel­
gów belgijskich 124.35 zł.

Poznańska giełda zbożow a
w dniu 13 grudnia 1930 r.

Ż yto 18.50—19.00. Pszenica 23.25—24.75 Jęcz­
mień przem iałow y 20.00--21 50. Jęczm ień bro­
w arow y 25 00—27.00. O wies 18.75 -20.00. Mąka 
żytnia 65-procentow a 31.50. M ąka pszenna 65. 
p rocentow a 44.00--47 00. O tręby  żytnie 1125— 
12.25. O tręby  pszenne 13.00- 14 00. O tręby  pszen­
ne grube 14.50— 15.50. Rzepak 41.00—43 00. Groch 
W iktorja 27 00—32.00. Ziemniaki jadalne 2 00— 
2.30. Ogólne usposobienie spokojne.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. S tow arzyszenie  stenografów  sy ­

stem u S S Balczyńskiej w Królew skiej Hucie 
urządza w środę, dnia 17 bm. o godz. 19,30 na 
sali teatralnej szkoły V. przy ul. D ąbrow skiego 
w:eczorek tow arzysk i, połączony z uroczystoś­
cią św . Mikołaja. O liczny udział członków  
uprasza się. Goście mile w idziano

P oku ta  Hindusa musi t rw ać  ca łych  
7 lat! P rzez  siedem pełnycli lat musi 
grzesznik, k tó ry  ośmielił się podnieść 
rękę  na święte zwierzę, w ęd row ać  ja- 
i o  pokutnik-żebrak po kraju, aby  w y-  
i łagać u bóstw  opiekuńczych łaskę i 
przebaczenie za zbrodnię swoją.

Dziwny kult k ro w y  w  Indjach i o- 
pieka, jaką ją o taczają  kapłani b ram iń­
scy i sek ty  religijne, przypom inają  kult 

rokodyla  w s ta roży tnym  Egipcie.
1 tu i tam na powstanie  tego kultu 

z łożyły  się jednakow e p rzyczyny  i mo- 
tow y. W  Egipcie krokodyle  pełniły 
w ów czas rolę czyścicieli rzek i wód. 
pożerając wszelkiego rodzaju  padlinę, 
prze to  kapłani otoczyli je opieką ze 
względów higieny, me pozwalając  tern 
samem ludności na  wytępianie tych 
drapieżnych jaszczurów .

W  Indjach w zam ierzchłych cza* 
sach ludność obchodziła  się źle z by­
dłem, k tó re  ginęło w wielkiej ilości.

z*N akładem ttrm y Katolik" spółka wvda\Vi»i- 
i ogr. »dp w Bytomiu Slask Opolski. — ^ ru~ 
k io n : D rukarnia S laska Sp z ugr /̂dP- Kato* 
w ee . ul B atorego nr 2. Telefon 878 — f 3 /? *  
dakeję odpow iedzialny: F ranciszek ^  J *

w Król. Hucie.


